Nr 80. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Jagiellońska 


liczba 14. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznic 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


1 złr. 50 ct. 


Z przes,;rną pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
j4 vłr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 


uiesięcznie 3 złr. 


Z przesył «w pocztową za granica, do całych Niemiec 
ie /” "rek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajearji rocznie 


br Mea 
do Sa nglji, 
SC hi kwartalnie 20 franków. 


Numo kosztuje 10 cent. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


We Lwowie Czwartek diik 9. Kwietnia 1885. 


_ Rok XVIII. ke 


JI 


Przódpłatę:t ogłoszónia przyjmują we Lwowie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; qeeWiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Bęfinie, Iajpsku: 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu py  Haasenst$j 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik,* 00$2, Rolf? 
i Spt, w Warszawie Richman et "Frendlar, Biùro“ 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkawski Fanboure 
Poissónier 32. Ogłoszenia przyjmuje: Ajencja*p Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Parie.+ ; 


Ogłeszenia przyjmuje się za .opłatą 'B ct., od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniadzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistraeji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Rekiamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


Obecne położenie. 


II. 
Przeprowadzona w Izbie deputowa- 
nych rozprawa nad ugodą z koleją Pół- 
noca wraz z towarzyszącemi jej epizo- 
dami, wywarła w szeregach prawicy dość 
deprymujące wrażenie. Sprawa ta pod- 


' noszona w ciągu lat kilku do znaczenia 


wielkiej kwestji nietylko ekonomicznej i 
finansowej. ale zarazem socjalnej i poli- 
tycznej, wymagała obok nader spokojnego 
traktowania obrony jasnej , przekonywa- 
jącej i wlewającej tę wiarę w tych wszyst- 
kich, którzy za ugodą głosować mieli, iż 
w danych okolicznościach projekt komisji 
jest jedynem praktycznem rozwiązaniem 
trudnej tej sprawy. 

Potrzeba takiej obrony była tym ra- 
iaFsza. o ile że przy pośpie- 


o gorsza, stała przekonaniami swemi na 
stanowisku wręcz przeciwnem. 

Czy obrona elaboratu komisji była 
sama w sobie tak trudną, lub też w obec 
poprzednio akceptowanej przez Rząd i 
Izby zasady inkamerowania kolei wielce 
utrudniona, w to nie wchodzimy, to je- 
dnak zdaje się być pewnem, że była ona 
jeźli już nie słabą, to w każdym razie nie 
sprostała zadaniu. Prócz bowiem prze- 
mówień posłów Jaworskiego i Riegera, 
które odznaczały się objektywnością sądu 
o rzeczy, wszystkie inne pozostawiały 
wiele i bardzo wiele do życzenia. W szcze- 
gólności głos pana ministra handlu nie 
mógł zadowolić najskromniejszych w tej 


wuady 


mierze oczekiwań. A jakież było rzeczni- 


g 
a 


Gtwo referenta komisji? Oto przedło- 
żywszy Izbie sprawozdanie, któremu nie 
bez słuszności zarzucano jednostronność, 
a raczej zbyt goraca obronę praw akcjo- 
narjuszów kolei Północnej, introdukował 
on dyskusję w sposób prowokujący, bo 
nazywał obłędem żądania co do bez- 
względnego upaństwowienia kolei Pół- 
nocnej, 

, Wprawdzie w końcowem swem prze- 
mówieniu cofnął pan referent pierwotne 
swe wyrażenie, a nawet miał niektóre 
szczęśliwe momenta w polemice z prze- 
ciwnikąmi, w całości jednak siła argu- 
«mentów, użytych w obronie elaboratu, po- 
mimo admiracji, jaką jest Czas przejęty 
dla oratorskiego talentu posła Bilińskiego, 
sukcesem parlamentarnym nazwaną być 
nie może i w rzeczywistości też nim nie 
była. 

O ile w ogóle głosowanie za ugoda 
z koleją Północną nie było czynnością 
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sympatyczną dla znacznej części posłów 
z prawicy, tylko koniecznością podykto- 
waną względami oportunistycznemi, o ty- 
leż stawało się ono przykrzejszem w mia- 
rę tego, jak nieliczny klub Coroniniego 
nietylko zdawał się opanowywać cała 
sytuację, ale co więcej w ostatniej jeszcze 
chwili dyktował warunki ugody, z któ- 
rych niektóre przynosiły stanowczą ko- 
rzyść państwu i ludności. 

Tu bowiem powstawała wątpliwość, 
czy przedłożona przez komisję ugoda mo- 
że być uważana za ostatnie słowo, co 
więcej, czy owe uroczyste zapewnienia, 
dawane w czasie obrad klubowych, iż 
każda zmiana ugody, chociażby poparta 
wolą,piędziesięciu deputowanych, nie znaj- 
dzie uwzględnienia nawet u sojuszników, 
a natomiast poprowadzi do rozbicia układu 
+ z niem do najgroźniejszych następstw; 
2zy, powtarzamy takie zapewnienia nie 
były tylko sztuczną presją, skoro, jak to 
już rzekliśmy, klub Coroniniego w osta- 
tniej chwili zdołał przeprowadzić wszyst- 
kie żadania swoje. 

Że przytem błędy taktyczne, jakie 
niemal na każdym kroku przewódcy pra- 
wicy popełniali, prowadzić musiały jedy- 
nie do większego rozgoryczenia, dowodzić 
nie potrzebujemy; n. p. owe podwójne 
imienne głosowanie nad wnioskiem hr. 
Deyma, którego rezultatem było zwycię- 
stwo odniesione kosztem zapoznania bo- 
daj czy nie najkardynalniejszych form 
parlamentarnych, i to takich, z których 
trzeba było natychmiast kapitulować! 

W tym stanie rzeczy po zawotowa- 
niu ugody z koleją Północna przy ogól- 
nem znużeniu i dość powszechnem roz- 
goryczeniu, jakie w sposób naturalny wy- 
wołuje rezygnacja z osobistych przekonań, 
przerwa dłuższa w obradach Rady pań- 
stwa była absolutnie wskazana, i jedynie 
łagodząco na dalszy bieg jej czynności 
wpłynąć mogła, co zdawało się wszystkim 
rzeczą tak jasną i naturalną, iż nader 
rzadkie w tej mierze zapatrywanie prze- 
ciwne przyjmowano jedynie z oburze- 
niem. Prezydent Izby podzielał też w zu- 
pełności potrzebę tej przerwy i nie taił 
wcale zamiaru odroczenia posiedzeń z chwi- 
lą ostatecznego uchwalenia w trzeciem 
czytaniu ugody z koleją Północną, wy- 
mienił zarazem dzień 14. kwietnia, jako 
najprawdopodobniejszy termin ponowne- 
go zebrania się Izby. 

Wprawdzie przy znanej zmienności 
programów prac parlamentu  austrjackie- 
go, wobec przekonania niektórych prze- 
wódców klubów, iż bez ich współudziału 
w parlamencie posłowie, przywykli do cią- 
głej nieletności i posłuszeństwa, mogli by 
„kto wie co zrobić“ i można było powat- 


do najwyższego poświęcenia, żaden nie będzie 
ani zdrajcą, ani bratobójcą, chyba, że źli ludzie 
odurza jego głowę wódką, a serce szatańskiemi 
namowami zawiodą na manowce! O! tak, lud 
nasz jest szlachetny i do poświęceń zdolny, a że 
miljony równocześnie nie moga się zbłąkać, boć 
tylko jednostki można do zł go namówić, więc 
też nigdy nie uwierzę, żeby całe włościaństwo 
było.nam przeciwne. Tu i owdzie mogło się rzu- 
cić na dziedziców, ale to są nieszczęśliwe wyjątki, 
które jutro opamiętają się, jeśli to jeszcze dotąd 
nie nastąpiło, masa stoi zdrowa, czysta, szlache- 
tna i tylko czeka na nasze hasło ! 

„— Obywatelu! gajowy mówił nam, że 
chłopi wszędzie mordują — zauważył rzlachcie z 
wąsami. 

— Albo sam skłumał, albo powtarzał bajkę. 
którą od innych usłyszał! To, co nie jest. pra- 
wdopodobne nie zasługuje na wiarę. Historia nie 
zna podobnej zbrodni! Czyżby więc mogła ona 
spełuić się pierwszy raz u Bas, gdzie lud taki 
szlachetny i wierzący? Nie! ja sam nigdy w to 
nie wierzę i wam powiadum: nie wierzcie! bo 
tylko w ludzie nasza przyszłość, w nim nasze 
zbawienie! 

Urwał i rękę do czoła przyłożywszy zaczął 
myśleć. Nie trwało to jednak długo. Podniósł 
głowę i rzekł do Stanisława: 

— Jeśliś nie bardzo zmęczony obywatelu, 
zostań u mnie, będę cię potrzebował... Wy zaś 
— dodał, ku innym się zwracając —- idźcie do 
Jównej kwatery, bo nie wątpię, że każdy Z was 
hętnie przywdzieje mundur i weźmie karabin ! 
Zmęczony nie jestem, obywatelu — odpo- 

iedział Stanisław — i cokolwiek każesz uczy- 
wié, Spełnię z radością, ale pozwól, że wniosę 
jedną prośbę. 

— Mów | 

— Wraz zemną jest tu mój brat młodszy, 
Franuś, który dotąd nigdy mnie nie odstępował. 
Chłopiec to jeszcze młody, niedoświadczony... 

— Więc chciałbyś go mieć przy sobie. Do- 
brze ! zostańcie więc tu razem, wy zaś spieszcie, 
gdzie was ojczyzna wzywa! 

Stanisław i Frunuś zostali u Kapucynów, 
inni poszli zaciągnąć się do armji narodowej. 

Wielka była rudość w klasztorze, gdy ro- 


piewać, czy zwycięży zdrowy zmysł, prze- 
mawiający za odroczeniem Izby, to jednak 
biorąc na uwagę, iż niezałatwione ważne 
przedłożenia rządowe, jak nowela cłowa, 
dotowanie kolei państwowych, ustawa 0 
socjalistach i t. d. nie moga spaść z po- 
rządku dziennego Izby, a załatwieniu ich 
przed świętami stoi w drodze konieczny 
wyjazd przed niedziela palmową ducho- 
wieństwa i tych posłów, którzy niemal 
całego tygodnia potrzebuja do powrotu 
do kraju, uważano odroczenie Izby za fi- 
nalnie rozstrzygnięte. 


Jakież było zdziwienie posłów, gdy 
prezydent Izby, zamykając w czwartek posie- 
dzenie, postawił na porządek dzienny na- 
stępnego posiedzenia, to jest mającego 
się odbyć nazajutrz w piatek 27. marca, 
po trzeciem czytaniu układu z koleją Pół- 
nocną, niemal większą część spraw, które 
miały być załatwione po ferjach świąte- 
cznych, i gdy późno wieczorem rozdano 
po mieszkaniach posłów sprawozdania o 
ustawie o socjalistach, o sprzedaży dyna- 
mitu i sprawozdanie komisji w przedmio- 
cie regulacji rzek galicyjskich. Tu już 
nie miano watpliwości, że sfery decydu- 
jące o obradach Izby, mając uchwalony 
budżet i ugodę z koleją Północna, dążyły 
tylko do jak najprędszego pozbycia się 
Izby, że mniej chodziło o to, co i jak za- 
łatwionem będzie, niżeli o uwolnienie się 
raz od obowiązku siedzenia w parlamen- 
cie. Z tem przeświadczeniem łączyła się 
obawa, czy pewne frakcje w Izbie, które 
nieszczęśliwym zbiegiem pozorów, uważa- 
ja Polaków za głównych „faiserów* 
ugody z koleja Północna, pod wrażeniem 
chwili nie zechcą dąć wyraz swemu nie- 
zadowoleniu właśnie przy sprawie gali- 
cyjskiej, i czy należy w ogóle przystępo- 
wać do załatwienia tej sprawy w czasie, 
w którym lewica była zmobilizowana tjak 
nigdy przedtem. Izbą zaś przedstawiała 
obraz roznamiętnienia i rozgoryczenia 
z powodu ciągłych zmian w programie 
prac i tej gorączki, z która dążono do 
zamknięcia jej obrad. 


Obawy te wyrażali głośno niektórzy 
posłowie polscy, zapytując jednocześnie 
czy Rząd ze swej strony dołożył starań 
do pomyślnego załatwienia sprawy regu- 
lacji rzek. Odpowiedź na te pytania 
brzmiała: Niech się dzieje co chce, my 
musimy skończyć przed świętami! 


Wynik tego postępowania jest znany, 
sprawę regulacji rzek stracono z porządku 
dziennego, a miejsce jej zajęły sprawo- 
zdania o wnioskach Koppa i Magga. Nad- 
to zaszła ta okoliczność, że Delegacja 
polska ściagnęła na siebie podejrzenie, 
jakoby całem jej dążeniem było niedopu- 


zeszła się wiadomość po celach, że dawny no- 
wiejusz, Stanisław Müller, zjawił się ohdarty, 
okopeony, ze strzelbą na plecach a z pistoletami 
za pasem. Ojcowie zbiegli się z wszystkich 
stron, całowali go i wypytywali. Każdy, z wy- 
jątkiem jednego ks. Wenzla, który dotąd siedział 
zamknięty, spoglądał na Stanisława, jak na wła- 
snego syna i był dumny, że mu chłopiec za- 
szczyt przynosił. Z wszystkich jednak najbardziej 
uradowany był O. Piotr. Ten zabrawszy obu 
braci do swojej celi, po pierwszem przywitaniu 
pomyślał zaraz o przekąsce. Znalazła się prędko 
szynka i kiełbasa, a gdy powstańcy głód zaspo- 
koili, brat Gerwazy przyniósł zkądsiś dwie do- 
brze omszone butelki węgrzyna. Trzecia, ze 
starką litewską, stała od początku na stole. 

Podczas gdy nasi znajomi siedzą i rozina- 
wiają, a brat Gerwazy, przy drzwiach stojąc, 
pogląda na nich i z uśmiechem brodę swoją 
głudzi, Dembowski hiega po mieście i wstępuje 
do rozmaitych domów. Po godzinie wrócił do 
klasztoru. Był jednak przebrany do niepozna- 
nia. Miał na sobie zupełny strój krakowskiego 
wieśniaka. 

— A to co znów? — zapytał O. Piotr, ze 
zdziwieniem w niego się wpatrując. 

— Jadę do Galicji, aby zobaczyć wieśniaków 
i z nimi się rozmówić. Na dole stoją już sanie. 
Chodźcie chłopcy, .bo czas nagli! 

— Zważ jednak, obywatelu, na jakie nie- 
bezpieczeństwo się narażasz — rzekł O. Piotr. 

— Niebezpieczeństwo? A kiedyż, Ojcze, ja 
byłem bezpieczny? (Czy sądzisz może, że od 
lat sześciu jednę noc spałem spokojnie? Czy 
mniemasz, że w tym czasie był choćby jeden 
dzień taki, w którymkym był pewny, iż żywem 
okiem będę oglądał słońce zachodzące? Ojcze, 
jam tak zrósł z tem, eo świat nazywa niebezpie- 
czeństwem, a ĉo ja za moj chleb powszedni 
uważam, że innego życia nawet nie pojmuję! 
Zresztą tym razem, próżne są twoja obawy, 
Ojcze! W Galicji nie nam grozić nie może, bo 
choćbyśmy tam nawet spotkali zbłakanych, po- 
trafimy ich nawrócić na drogę sumienia i obo- 
wiązku! Do tych ludzi trzeba tylko sercem 
przemówić, a zrozumieją nas i pójdą z nami. 


ścić do rozprawy w Izbie nad sprawą 
Kamiński-Szwarz i Kozłowski. 

Głosujac przeciw postawieniu tych 
spraw na porządek dzienny obrad w Izbie 
bez wszelkiego uzasadnienia, popadła ona 
w sprzeczność z zajętym poprzednio sta- 
nowiskiem, przeciw któremu onego czasu 
stanowczo występowaliśmy 

Skoro jednak przeważyło zdanie w 
Kole polskiem, iż działalność parlamentu 
sięga tak daleko, że może on zamienić 
się w komisję śledczą, czego dotąd w ży- 
ciu parlamentarnem nigdzie nie prakty- 
kowano, i skoro prezes Koła polskiego 
uczynił oświadczenie w pełnej Izbie, iż 
w interesie jego stronnictwa leży, ażeby, 
jeżeli są winni, byli ukarani, i że w tym 
celu posłowie polscy głosować będą za 
wnioskiem Koppa, należało a nawet obo- 
wiązkiem było być konsekwentnym! Je- 
steśmy też przekonani, że jeżeliby spra- 
wa dopuszczenia do rozpraw w Izbie 
wniosków Koppa i Magga traktowana była 
w Kole polskiem, większość jego stanowczo 
oświadczyłaby się za wzięciem ich pod 
obrady. Niestety Koło polskie nie miało 
sposobności do powzięcia tej uchwały — 
a głosowanie jego w Izbie było spełnie- 
niem jedynie danego z góry mot dordre. 


Po tem wszystkiem, cośmy powie- 
dzieli, do jakiejże konsekwencji docho- 
dzimy, oto że wypadki w ostatniej chwili 
w rozchodzącym się parlamencie, a ra- 
czej klęska moralna,. która Delegacja po- 
niosła, była tylko skutkiem naturalnych 
przyczyn, tem zrozumialszych, że Rządo- 
wi zależało stokroć więcej na jak naj- 
prędszem zamknięciu Izby, w czem zīe- 
sztą dzielnie wspierali go przewódcy pra- 
wiey, niż na pomyślnem załatwieniu spra- 
wy regulacji rzek galicyjskich. 

Nie czuć tu było tej silnej ręki, któ- 
ra w ciagu ubiegłego okresu parlamen- 
tarnego zdołała zawsze zdobyć Sobie wię- 
kszość chociażby dla spraw najtrudniej- 
szych, tej ręki, która według pierwotnego 
założenia, wbrew całej niemal opinji umia- 
ła rozwiązać sprawę ugody z koleją Pół- 
nocną; krótko mówiąc: Rząd w danym 
razie spełnił swój obowiązek w zupełno- 
ści w zakresie ściśle urzędowym, o ile 
jednak chodziło o przeprowadzenie spra- 
wy przez parlament, już tylko popierał ją 
w sposób platoniczny. 


Cesarz ofiarował z prywatnej szkatuły swo- 
jej 8000 złr. dla ludności kraju naszego, dotknię- 
tej niedostatkiem w skutek zeszłorocznych nieu- 
rodzajów. 


Minister skarbu zatwi-rdził przedłożony przez 
Wydział krajowy projekt emisji nowych 4'/,9/, 
obligacyj krajowych na 320.000 złr. (120.000 było 
na budowę koszar, a .200.000 złr. na dałszą 


— Amen! — zakończył O. Piotr oczy do 
nieba podnoszące. 

Za chwilę sanki, skrzypiac po kamieniach, 
w mieście bowiem nie było dobrej sanny, po- 
pędziły z Dembowskim i jego towarzyszami 
prosto na Podgórze. Most na Wiśle, zniszczony 
przez jenerała Collina, gdy rejterował, był już 
odbudowany. 

O. Piotr poglądając przez okno za odjeżdźa- 
jacymi, miał brwi ściągnięte. Coś go niepokoiło. 
Chwilę tylko postał, potem wziąwszy kapelusz, 
udał się prosto do dyktatora. Zapewne mu przed- 
stawił, na jak wielkie niebezpieczeństwo nara- 
żał się Dembowski i prawdopodobnie dyktator 
rację mu przyznał, skoro w pół godziny, oddział 
złożony z trzydziestu kawalerzystów, pod do- 
wództwem porucznika, kłusem wyciągniętym pu- 
ścił się na Podgórze. Porucznik otrzymał rozkaz 
mieć Dembowskiego z daleka na oku i w ni- 
czem mu nie przeszkadzać. Dopiero gdyby zo- 
baczył, że wielki ten patryota znajduje się w 
niebezpieczeństwie, powinien mu był bezzwłocznie 
na pomoc pospieszyć. 

Dembowski nie wiedząc, że żołnierze, któ- 
rzy go strzedz będą, wkrótce za nim wyruszą, 
minął tymczasem most i wjechał na rynek pod- 
górski. Tu postrzegł gęsty tłum ludu, złożony 
przeważnie z młodzieży, wśród którego wy- 
różniały się dwie postacie: dama i mężczyzna. 
Ona miała na sobie błękitny Kkoutusik z wylo- 
tami, białem futerkiem podbity i takąż krakuskę, 
w czem jej było weale do twarzy; on zaś miał 
kapotę z pętlieami i olbrzymią konfederatkę z 
czerwonego aksamitu, która jak komin nad gło- 
wą mu stercząc, bodła z daleka każdego ostre- 
mi rogami. On trzymał w białej chustee trójko- 
lorowe kokardy, które ona przypinała cisnącym 
się do niej wyrostkom. 

— ieciorkowie! Dalipan oni! — zawołał 
Dembowski i kazał furmanowi konie zatrzymać. 

Stanisławowi zrobiło się zimno i gorąco ra- 
zem. Wolałby był dalej jechać, lecz konieczność 
kazała mu zastosować się do woli swego prze- 
wódey. Pani Sydonja, postrzegłszy jakieś san- 
ki, w mniemaniu, że siedzący w nich mężczyzni 
chcą z jej rąk kokardy otrzymać, skierowała się 
prosto ku nim, ciągnąc męża zd sóbą. 


akcję ratunkową z powodu powodzi). Co do wy- 
jednania dla tej nowej emisji charakteru pupi- 
larności, odnosił się już minister skarbu, do 
ministra sprawiedliwości, do którego kompeten- 
cji ta sprawa nałeży. Uwolnienie od stempla i 
opłat nie może być przyznane części emisji 
(120.000 złr.) przeznaczonej na budowę koszar, więc 
nie posiadającej charakteru pożyczek głodowych, 
którym ulgi takie zawsze bywają przyznawane. 


W sprawie cmentarzy. 


Nie jest dokładną wiadomość, jaką podał 
Czas w nr. 74 w korespondencji ze Lwowa, a 
którą powtórzyły inne dzienniki, iż Sejm na 
ostatniej sesji wezwał Rząd na podstawie $ 19. 
statutu krajowego do opracowania projektu usta- 
wy, na mocy której grunta pod cmentarze na- 
bywaćby meżna w drodze wywłaszczenia. Otóż 
takiej uchwały Sejm w r. 1874 nie powziął, 
uchwalił tylko daleko szerszy wniosek posła 
Władysława hr. Koziebrodzkiego, w któ- 
rym polecił Wydziałowi krajowemu, aby tenże 
ściśle zbadał ustawodawcze stosunki i admini- 
stracyjne przepisy cmentarzy wszystkich wy- 
znań w Galicji, i następnie przedłożył Sejmowi 
odpowiednie wnioski celem uregulowania obo- 
wiązków co do zakładania, rozprzestrzeniania, 
utrzymywania, jakoteż i dozoru cmentarzy. Od- 
powiedź więc Rządu widocznie nie wiąże się z 
treścią uchwały Sejmu — i niezawodnie mu- 
siała powstać z innego jakiegoś powodu. Po- 
mimo tego odpowiedź ta, dotykając tak u nas 
powikłanej i niejasnej sprawy cmentarzy, ma 
swoją doniosłość i zasługuje na bliższy rozbiór. 

Ministerstwo w odpowiedzi, która szanowny 
korespondent przytacza, twierdzi, iż nie uznaje 
potrzeby wydania takiej specjalnej ustawy eks- 
prioprjacyjnej, gdyż gminy ustawą sanitarną 
obowiązane są dostarczać gruntów na cmentarze, 
a ponieważ w takim razie chodzi o interes pu- 
biiczny i o dobro publiczne, przeto w razie nie- 
możności nabycia gruntu uputrzonego, mogą 
uciec się do środków przymusowych, jakie do- 
puszcza Ś. 365. kodeksu cywilnego, stanowiący 
normę pod względem wywłaszczenia dla celu i 
dla dobra publicznego. Odpowiedź ta byłaby 
bardzo jasRa i rozstrzygająca, i jako taka bar- 
dzo pożyteczna, gdyby u nas w Galicji ustawa 
sanitarna z r. 1870 była zaprowadzona i gdyby 
podlegarztraśów tej ustawy każda gmina 
posiadała swój własny cmentarz — 
jak tego ustawa wymaga. Ale, jak wiadomo, tak 
nie jest. 

Wprawdzie Ministerstwo  reskryptem z 
3. maja 1874 roku poleciło Namiestnictwu, aby 
przeprowadziło ustawę sanitarną z roku 1870— 
iw niektórych okolicach kraju Starostwa w tym 
duchu zaczęły działać, spotkały się jednak z 
nieprzezwyeiężonym wstrętem ludu naszego, 
których takich gminnych bezwyznanio- 
wych ementarzy zakładać nie chciał, który 
nie pojmuje cmentarza bez parafialnego Kościoła 
i księdza. Powstały w skutek tego liczne re- 
kursa, które oparły się i o Wydział krajowy, i 
Wydział stanął po stronie życzeń ludności i 
odwołał Esię do - Namiestnictwa, żądając 
wstrzymania wykonania tego reskryptu mini- 
sterjalnego. Słuszne żądanie Wydziału krajowe- 
go, oparte na tak odmiennych stosunkach na- 
szego krajn, zapewne uwzględnione zostało, gdyż 
działanie w tym kierunku zostało zaniechane i 
ustawa sanitarna z r. 1870 co się tyczy ementa- 
rzy gminnych faktycznie nie została 
unas zaprowadzona. 


— Obywatelko! cześć ei za twój patryo- 

tyzm! — zawołał Dembowski. — Każda Polka 
powinna przyczyniać się do rozgrzewania sere 
młodzieży, gdyż tylko młodzieżą stoją narody. 
Przy tej sposobności pozwól także, że tak w mo- 
jem jak w mego kolegi imieniu — tu ręką wska- 
zał na Stanisława — podziękuję ci za wszystko, 
coś nam niegdyś świadczyła. 
Ach! to pan feldfebel Chorzewski, a ten, 
to Staś! Staś! — zawołała pani Sydonja, wy- 
ciągając ręce najpierw ku jednemu, potem ku 
drugiemu. Jej radeść była tak wielką, że o mało 
nie rzuciła im się na szyję, i jedynie dla tego 
powstrzymała się w swoich zapędach, że równo- 
cześnie obu nie mogła do serca przycisnąć, 
a ściskać po jednemu jakoś nie wypadało. — Bo- 
nisiu! patrz! patrz! — dalej wołała — to pan 
Chorzewski, niegdyś w naszym garnizonie pierw- 
szy kawalerzysta, a ten, to Staś, nasz kuzyn, 
nasz Staś najdroższy! 

Pan Cieciorka rozpromieniony ucałował cbu- 
dwóch po kolei. Jego żona zaczęła im przypi- 
nać kokardy. Podczas tego zajęcia usta nie zam- 
knęły jej się ani na chwiłę. 

— Cóż tu u was słychać ? — zapytał Dem- 
bowski pana Cieciorkę. 4! 

— Wszystko doskonale! Wypędziliśmy Niem- 
ców, Collin uciekał, mało pludrów nie zgubił, 
a rotmistrz Herman tak zdzierał, że nie miał na- 
wet czasu zabrać z sobą fideleia, i musiał go 
u mojej żony zostawić. 

— Nie wątpię. że obywatel Cieciorka do 
zwycięstwa przyczynił się w wielkiej mierze. 
Hm, tak... robiło się swoje, robiło... 

Pan ex aptekarz był teraz bardzo poważny. 
Jego żona skończywszy kokardy przypinać, za- 
pytała: À 

— A panowie gdzie tak wcześnie jadą? Je- 
żeli łaska, wstąpcie do nas na śniadanko. Prze- 
cie nie godzi się pomijać domu dawnych przy- 
jaciół. 

— Na inny raz zamawiamy sobie tę wielką 
przyjemność — odrzekł Dembowski. — Teraz, 
obywatelko, musimy jechać, bo ojezyzna nas 
-— A dckądże jedziecie, dokąd ? 

— Najpierw do Wieliczki, aby zobaczyć, czy 


Powstał więc w skutek tego stan chaosu 
niczem nieunormowany — gdyż są cmentarze 
gminne które należą do parafji złożonej z 
kilku gmin — są cmentarze parafialne, które 
w skutek specjalnych prawnych tytułów, chociaż 
służą gminie lub kilku gminom, nie są własno- 
ścią gmin — są cmentarze przypisane na wła- 
sność Kościoła — słowem jednej tutaj normy 
nie ma, i dla tego właśnie odpowiedź Mini- 
sterstwa jest w tej sprawie zupełnie niewystar- 
czującą, bo jeżeli prawo do wywłaszezania gruntu 
pod ementarz, jak to twierdzi Ministerstwo przy- 
sługuje gminie, jako właścicielce cmentarza 
gminnego, w interesie publicznym — czy 
przysługuje ono również i parafji ?..« jeżeli pa- 
rafja jest właścicielką cmentarza? — lub jeżeli 
kto inny jest właścicielem? Widocznie w biu- 
rach ministerjalnych zapatrują się na tę sprawę, 
jedynie z wysokości nstawy sanitarnej z r. 1870 — 
która u nas jest tylko na paplerze -- a rze- 
czywiste stosunki są 1a inne. . Widocznie 
w biurach ministerjalnych, są tego przekonania, 
‘iż w Galicji każda gmina ma, swój własny 
cmentarz bezwyznaniowy, jako własność gminy, 
kiedy u nasgminnych cmentarzy prócz większych 
miast nie ma, a są tylko parafialne, z których 
najczęściej więcej gmin korzysta — a cmenta- 
rza bezwyzmaniowego, jaki ustawa „mieć 80- 
bie życzy, z pewnością nie ma ani jednego w 
Galicji. 

Co więcej, gdyby nawet cmentarz był własno- 
ścią gminy, to gdy z cmentarza tego, jak to po- 
wszechnie u nas bywa, korzysta więcej gmin do 
parafji należących — pytanie się nasuwa, na 
jakiej podstawie i zasadzie rozłożyć koszta wy- 
właszczenia?.. Kto tutaj rozstrzyga i jaka nor- 
ma za podstawę rozkładu służyć powinna? 

Ze wszystkich tych pobieżnych uwag można 
się przekonać, iż odpowiedź ministerjalna, zgo- 
dna zupełnie z paragrafami ustawy sanitarnej 
i ustawy gminnej, skuteczną i rozstrzygającą być 
może w innych prowincjach państwa, w których 
ustawa sanitarna z r. 1870. została zaprowadzo- 
ną, u nas jednak sprawę, o którą idzie, niewiele 
posuwa naprzód. 

Posunąć ją może tylko i rozstrzygnąć spra- 
wozdanie i odnośne wnioski, jakie Wydział kra- 
jowy, po dokładnem zbadaniu zawikłanej tej 
sprawy, przedstawi Sejmowi, wskutek polecenia, 
jakie otrzymał od Sejmu na ostatniej sesji. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. kwietnia. 

Wiadomości osobiste. Biskup nominat R ze- 
wuski, wygnaniee z 1863 roku, podług donie- 
sienia Kur. Warsz., opuszcza Astrachań i przybyć 
ma na mieszkanie de Krakowa. — Do wiedeńskich 
dzienników telegrafują z Teheranu, że szach 
perski czyni przygotowania do nowej podróży 
po Europie. — Przyboczny lekarz ks. Bismarka, 
dr. Schweninger, opuszcza Berlin i zamieszka 
stale w Wiesbadenie. 

Nekroiogja. Władysław Paszkowski, we- 
teran wojsk polskich 1830, po dwakroć wygnaniec 
sybirski, zmarł d. 6. bm. w Trębowli w 74 roku 
życia. — Zmarł w Krakowie w 74 roku życia 
Franciszek Chojdziński, żołnierz polski z roku 
1831, b. urzędnik Magistratu miasta Krakowa. — 
Stanisław Krzyżanowski, żołnierz wojsk pol- 
skich z 1831 roku, towarzysz sztuki drukarskiej, 
zmarł onegdaj w Krakowie w 83 roku życia. — 
Mikołaj Jawornicki, znamy i powszechnie sza- 
nowany obywatel miasta Krakowa,. tudzież żołnierz 
z 1831 r., urodzony w 1812 r., zmarł tam d. 4. 
bm. — Teresa Sochor de Friedrichsthal, 
żona dr. Edwarda Sochora, gener. dyrektora kolei 
Karola Ludwika, radey dworu i posła do Rady 
państwa, zmarła w Wiedniu po kilkutygodniowych 
cierpieniach d. 5. bm. w 42 r. życia. — Jenerał 
pruski Vogel v. Falkenstein zmarł d. 6. bm. 
w skutek starości w dobrach swoich Tólzig. 

Kalendarz. Czwartek. (9.): Marji Eg. sio- 
stry M. B. — Dobrosławy. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 31, zachód o godz. 6. min. 34. i 

Kalendarzyk myśliwski. W kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i głuszce ; tylko 
do połowy miesiąca na: słonki, dropie i pardwy, 
ptactwo wodne w ogólności. 


robotnicy już się formują, a z tamtąd dalej ru- 
szymy. 3 

— Skoro tak, więc i ja z wami, i ja! 

To mówiąc, chciała się już na sanki wdra- 
pywać, gdy wtem jakaś kobieta, która tuż przy 
niej stała, rzekła głosem grubym, ręką ją odsu- 
wając: 

— (o też pani najlepszego robi? Wojna 
nie dla niewiast... gdyby tak pan aptekarz eheiał 
jechać, to co innego. 

Wszyscy na nią spojrzeli. Była to pani Te- 
kla, żona feldfebla Kalki. Trochę zmizerniała 
i z ciała spadła, ale mimo to trzymała się pro- 
sto i okiem śmiałem na jadących spoglądała. 

— Pani Tekla! jak się pani ma?! — za- 
zawołali równocześnie Dembowski i Stanisław. 
Z imieniem chrzestnem Kulkowej, wyraz „pani“ 
tworzył całość tak nierozdzielna, inaczej bowiem 
na Podgórzu nikt jej nie nazywał, że ani jedne- 
mu, ani drugiemu nie przyszło teraz na myśl 
tytułować ją „obywatelką*. 

— Jak się mam, jak panowie widzą... Mój 
głupi stary, zamiast zameldować się do szpitala, 
jakem mu radziła, odszedł ze szwadronem, a 
moje chłopcy, choć to od ziemi dobrze nie od- 
rosło, uciekli do Krakowa i zaciągnęli się do 
wojska. Tego tylko brakowało, żeby się ojciec 
bił z własnemi dziećmi. Bodaj ten w piekle po 
same uszy siedział, kto tak zrobił, że teraz Po- 
lacy między sobą choć nie chcg, muszą się bić! 
Oj! biedna ja, biedna ! j 
Hiii powiedziawszy podniosła fartuszek do 

— Bonisiu kiedy mnie nie wypada jechać 
z panami — rzekła pani Sydonja — to jedź 
przynajmniej ty! Przecie ty się nie boisz, z cie- 
bie dzielny patrjota — do ucha mu szepnęła. p 
Mam ye że nad wieczorem będziecie pa- 
nowie z powrotem, i do nas watgnicie.. 
czekała z kawuńcią. | JASNE Bede 

— Co? ja mam jechać ? — pan Cieciorka 
zapytał, oczy wytrzeszczając. 

— Jeżeli sobie tego życzysz, ebywatelu — 
Dembowski przemówił — i chcesz dać dowód 
swego patrjotyzmu, to bardzo cię , rosimy. 
Zwłaszcza w Wieliczce, gdzie mąsz licznych 
znajomych i przyjaciół, możesz nam być wiełce 
użyteczny. Prosimy, siadaj I 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


iwan Naumowicz i Bank Kryłoszański. W o- 
statnim numerze opowiada N. Prołom swoim czy- 
telnikom, że Iwan Naumowiez powrócił z. Peters- 
burga, sfinalizowawszy tam zupełnie interes banku 
kryłoszańskiego. Russcy kapitaliści pożyczyli na 
niski procent tyle, ile Bank kryłoszański: potrze- 
buje na spłacenie wypowiedzianych kapitałów i dal- 
sze prowadzenie interesu. Równocześnie z tym ko- 
munikatem , kończącym się apoteozą Naumowicza, 
dyrekcja banku kryłoszańskiego ogłasza ze swojej 
strony z wielkim rezonem, że wszystko wypłacać 
i wszystkie agendy swoje dalej w dotychczasowym 
zakresie prowadzić będzie. Dostało się przytem 
w Prołomie i Bankowi krajowemu za to, że we- 
zwany w jesieni 1884 r. do przeprowadzenia sa- 
nacji zachwianego do gruntu Banku kryłoszańskie- 
go, żądał pewnych ewikcyj, jak Prołom mówi, za- 
stawu Domu narodnego i Stauropigji. Russcy ka- 
pitaliści nie żądali tego i dali pieniądze na niski 
procent! woła Prolom tryumfalnie. Wynika z tego, 
że owi russcy kapitaliści, bądź mają za wiele 
pieniędzy i nie wiedząc, co począć z gotówką, Wy- 
syłają ją aż do Lwowa, jako lokację w Banku kry- 
łoszańskim , bądź też mają niehybnie w tem swój 
interes, jeżeli nie czysto finansowy, to jakiś 
inny. 

Na sprzedaż licytacyjną wystawiony jest ma- 
jątek ziemski Brnik w powiecie Dąbrowskim. Pierw- 
szy termin d. 29. kwietnia b. r. Cena szacunkowa 
37.000 gld. 


Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów u- 
dzieliła posadę ekspedjenta pocztowego w Łupkowie 
ekspedytorowi pocztowemu Janowi .Buczowskie- 
mu; w Złotnikach eksgpedytorowi pocztowemu Ksa- 
weremu Sawieckiemu; w Wielkich Oczach pen- 
sjonowanemu konduktorowi pocztowemu Janowi 
Randarowi; w Miżyńcu ekspedytorce pocztowej 
Zofji Hełczyńskiej, i w Dobrosinie kwiesko- 
wanemu dozorcy linij telegraficznych Janowi Š w i- 
stakowi, nareszcie przeniosła poczmistrza Wik- 
tora Donichta, z Podhajczyk pod Złoczowem do 
Strzelisk, a Franciszka Miihlen ze Strzelisk do 
Podhajczyk pod Złoczowem. — C.k. Rada szkolna 
krajowa zamianowała nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Boratynie Karola Pohlera 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, i nauczy- 
cielkę Balbinę Jakliczównę w Gdowie, rzeczy- 
wistą nauczycielką szkoły etatowej w Gdowie. 


Z c.k. armji. Pułkownik Paweł Bernnart, 
komendantpułku pieszego nr. 45, mianowany komen- 
dantem 31. brygady pieszej. — Podpułkownik ar- 
tylerji technicznej, Wacław Holecek, kemendant 
zakładów artylerzyckich w Pola, mianowany dy- 
rektorem artylerji wałowej w Krakowie i jedno- 
cześnie przeniesiony do sztabu artylerji. — Pod- 
pułkownik dotychczasowego pułku artylerji pol. 
ur. 9, Karol Haberl, mianowany komendantem 
pułku artylerji korpuśnej nr. 12. — Komendantami 
samoistnych dywizjonów ciężkich bateryj miano- 
wani majorowie dotychczasowego pułku artylerji 
pol. nr. 9.: Otmar Zawodsky i Teodor Meyer; zaś 
major Stefan Kruażlowa Pieniążek przeniesiony do 
nowego pułku artylerji korp. nr. 11. (hr. BylandtQ 
Rheidt). — Major Wilhelm Renvers, nadliczbowy 
w pułku ułanów nr. 7, przyboczny adjutant p. 
ministra wojny, otrzymał pozwolenie przyjęcia i 
noszenia król. prus. orderu orła czerwonego MI. 
klasy. 

Komitet budowy pomnika Mickiewicza odbe- 
dzie posiedzenie, jak o tem zawiadamia członków 
przewodniczący, 16. kwietnia o godzinie 10. przed 
południem w sali posiedzeń Rady miejskiej w Kra- 
kowie. Na porządku dziennym: Sprawozdanie sądu 
konkursowego. 


Pierwszy chajder zreformowany otworzono 
we Lwowie z końcem marca br. Jest on umiesz- 
czony w ulicy Bożniczej l. 17., liczy blisko 400 
uczniów i oprócz 17 melamedów (nauczycieli he- 
brajszczyzny) siedmiu nauczycieli egzaminowanych. 
Co do nauki, w zakres melamedów niewchodzącej, 
podzielono dzieci na dwie klasy, po upływie roku 
przybędzie trzecia, a po dwóch latach czwarta 
klasa. Ponieważ izraelici bardzo wcześnie, bo już 
w czwartym roku posyłają dzieci do chajderów, a 
dziatwa ta w ezteroklasową szkołę wcieloną być 
nie może, przeto pomyślano też o założeniu rodza- 
ju ogródka freblowskiego. Rozkład nauk, ułożony 
przez jednego z tutejszych pedagogów, Naznacza 
jezyk polski jako wykładowy. Przedmiotami szkol- 
nemi są: język polski, niemiecki i rachunki, a 
oprócz tego nauka geografji i historji krajowej. 
Dla pierwszej klasy przeznaczono tygodniowo 13 
godzin, z tych na naukę języka polskiego 10, a 
resztę na rachunki. Dla drugiej klasy tygodniowo 
godzin 17, a z tych na język polski 6, niemiecki 
6, naukę rachunków 3 i pisania 9. 

Najstarsza apteka we Lwowie. Apteka pana 
Mikołaja Karczewskiego przeniesioną została z ka- 
mienicy arcybiskupiej do domu niegdyś Andreolle- 
go, a obecnie Ehrbara w Rynku. Jest to najstar- 
sza apteka we Lwowie. W posiadaniu Ziętkiewi- 
czów pozostawała ona przez lat 319. Teraźniejszy 
jej właściciel nabył ją przed kilku laty, przeniósł- 
szy się do Lwowa z Bukowiny, gdzie jako b. to- 
warzysz generała Bema z kampanji węgierskiej 
należał zawsze do gorliwych orędowników polskości. 

Na ruski konwikt żeński w Przemyślu ofiaro- 
wał tamtejszy kanonik, dr. Ant. Juzyczyński, sumę 
hipoteczną 6000 zł. 

Zaginiony chłopak. Leon Prączak, gospodarz 
gruntowy w Przemyślanach, poszukuje swego 15- 
letniego syna Hnata, który opuścił przed sześciu 
tygodniami dom rodziciełski nie dawszy dotąd wia- 
domości o sobie. Tenże jest wzrostu średniego, do- 
brze odżywiony, ma włosy krótko strzyżone i na 
karku podgolone. 

Rewolucja w Brzeżanach. Ten napis może 
kogo pobudziłby do śmiechu; otóż zaznaczyć mu- 
simy u wstępu, że jestto sprawa zupełnie serjo, że 
istotnie obywatele brzeżańscy noszą się z myślą 
rewolucji — jak to doniesiono do komendy jene- 
ralnej i do Namiestnictwa. 

Rzecz się miała jak następuje : 

Do Kasyna w Brzeżanach należeli oprócz cy- 
wilnych także i wojskowi —- bez różniey narodo- 
wości. Polacy, powodujące się grzecznością, posta- 
nowili dla wygody Niemców, ażeby obrady  odby- 
wały się w języku niemieckim. Ta uprzejmość 
zmieniła się potem w przepis prawa, a dla miłej 
zgody nie starano się o jego zmianę. Na jednem z 
posiedzeń obradowano nad sprawą prenumeraty pol- 
skich dzienników. Referent sądząc, że sprawa ta 
obchodzi tylko Polaków, przemawiał w języku pol- 
skim, i tem ściągnął na siebie ogromną burzę. Je- 
den z wyższych oficerów w gwałtownej przemowie, 
powodując się zasadą bismarkowską, powstał prze- 
ciw tej „tendencji rewolucyjnej* i w obawie o car 
łość menarchji, .uwiadomił generalną Komendę i 
Namiestnictwo o tym niebezpiecznym ruchu. Snać 
zapomniał, że Austrja to nie Prusy, że u nas w 
Galicji właściwymi rewolucjonistami są ci, którzy 
walezą przeciw językowi polskiemu. 

O ile nam wiadomo, ma się odbyć walne zgro- 
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madzenie, celem rozstrzygnięcia kwestji języka 
urzędowego ; spodziewać się należy, że dziś, gdy 
kwestja języka na ostrzu miecza została postawio- 
ną, Polacy nie będą kierować się zbytnią a w tym 
razie nieusprawiedliwioną uprzejmością i dadzą 
dowód, że w polskiem Kasynie panującym językiem 
jest polski. 

Deputacja miasta Podhajec i powiatu podha- 
jeckiego przybyła do Lwowa celem złożenia gratu- 
lacji nowomianowanemn ks. arcybiskupowi Moraw- 
skiemu, który, jak wiadomo, urodził się w Podhaj- 
cach. W skład deputacji wchodzą: ks. Jakób 
Kierschka, prałat i proboszcz podhajecki, p. Mi- 
chał Borowski, burmistrz miasta Podhajec, p. Ka- 
rol Popiel, starosta, p. Emil Torosiewiez, hon. oby- 
watel m. Podhajec i p. Stanisław Karzykiewicz, 
radny miejski. 

Kradzieże. Wczoraj popołudniu skradł mały 
chłopak, liczący lat 15, Aftanazy Leszczyński, su- 
knie budowniczemu p. Alojzemu M., mieszkającemu 
przy ul. Zygmuntowskiej 13. Młody rzezimieszek 
udał się na ul. Zieloną, gdzie skradzione rzeczy 
ukrył w opustoszałej budce, w polu się znajdującej. 

Wieczorem między godziną 7. a 8. nieznany 
dotychczas sprawca dobył się do „Składu owoców* 
przy ulicy Halickiej, należącego do Uschera Glassa. 
Mianowicie podważył drzwi niezupełnie dobrze za- 
mknięte i zabrał ztamtąd w gotówce 46 złr., przed- 
mioty ze srebra, owoce itd., przedstawiające ogółem 
wartość 350 złr. O godzinie 7!/, przechodził koło 
sklepu chłopak, który zobaczywszy wewnątrz świa- 
tło, zapukał do drzwi, chcąc kupić owoce. Na sto- 


sowne zapytanie odpowiedział mu złodziej żargo- 
nem żydowskim, aby przyszedł później. Smiałość 


nielada! 

Pożary. Wczoraj o godzinie 4. popołudniu po- 
wstał pożar we wsi Dmytrowicaeh, oddalonej 
o 2 mile od Lwowa. O pożarze doniósł tutejszej 
straży ogniowej chłop Ilko Homo dopiero dziś o 
godzinie 9. rano, wyjaśniając przytem, że większa 
część wsi już spłonęła i że ogień sroży się dalej. 
Z powodu zbyt wielkiego oddalenia od miasta, straż 
pożarna nie może udzielić nieszczęśliwym żadnej 
pomocy. Ogień zaś dlatego tak okropnie się roz- 
szerza, że w miejscu jest wielki brak wody, znaj- 
duje się bowiem tylko jedna studnia. — O godzinie 
7. wieczorem dano znać straży pożarnej o pożarze 
w Biłohorszczy, gdzie spłonęła jedna cha- 
łupa. Pomimo, iż Biłohorszcza oddalona od Lwo- 
wa o 1 milę, wyruszył na miejsce pożaru jeden 
oddział straży ogniowej i w krótkim czasie ugasił 
ogień. 

Wreszcie o godzinie 4. popołudniu dnia wczo- 
rajszego zapaliła się sadza w kominie domu, ulica 
Żółkiewska 32. Ogień jednak nie przybrał więk- 
szych rozmiarów i został wkrótce ugaszony. 

Samobójstwo. Wczoraj odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru urzędnik kolei Karola 
Ludwika Emil Maksymowicz. Przyczyna samo- 
bójstwa niewiadoma. 

(m) Wściekłe psy. Ciągłe gonitwy, obławy 
na ulicach i zabijanie psów wrzekomo o wściekliznę 
podejrzanych, zatrważają w wysokim stopniu publi- 
ezRość naszą. Dotychczas władza kompetentna nie 
ogłosiła, czy wścieklizna panuje epidemicznie, czy 
też zdarzają się tylko sporadyczne jej wypadki. 
Natomiast dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, 
że wszystkie w tej mierze obawy są bezpodstawne, 
a cały ten alarm jest zupełnie fałszywy. Zapytu- 
jemy tedy, dlaczego wyższa krajowa władza sani- 
tarna nie wglądnie w tẹ gprawę i nie wyda zarzą- 
dzeń odpowiednich? Gdy w Wiedniu i całej Dolnej 
Austrji wścieklizna wybuchła epidemicznie i ofiarą 
jej padło nawet kilkanaście osób, Namiestnictwo 
tamtejsze wystąpiło z pewną surowością — lecz 
na podstawie faktów. Sądzimy tedy, że i nasze 
c. k. Namiestnietwo powinno zażądać przedłożenia 
mu aktów tej sprawy z miejskiego biura sanitarne- 
go, celem dokładnego zbadania stosunków rzeczy- 
wistych i wydania ewentualnie stosownych zarzą- 
dzeń. Zbytecznem byłoby dowodzić, że sprawa ta 
jest przecie ogólnej doniosłości sanitarnej i wymaga 
jak najenergiczniejszych zachodów i kontroli. Ma- 
gistrat nie może oprzeć się na faktach sprawdzo- 
nych, bo zakładu obserwacyjnego nie ma. Tutejszy 
zakład rakarski jest tak nieodpowiedni, tak niżej 
krytyki urządzony, że do celów takich absolutnie 
służyć nie może i nie powinien. Wobec tego, dla- 
czego Magistrat nie oddaje psów podejrzanych, na 
obserwację do e. k. szkoły weterynarji — jak tego 
żądało lwowskie Towarzystwo ochrony zwierząt? 
Wszak jest to zakład jedynie do tego odpowiedni! 
Skoro konie zaraźliwie chore lub o takie choroby 
podejrzane oddają do szkoły weterynarji, dlaczegoż 
nie robi się tego semego z wściekłemi psami? Ma- 
gistrat pobrawszy do tej pory z tytułu opłaty od 
psów przeszło 60.000 złr., powinien już był 
poczynić pewne ulepszenia w rakarni. "Tymczasem 
nie uczynił nie w tej mierze. Słychać, że mają być 
napowrót kagańce zaprowadzone. Przypominamy, 
komu należy, że kagańce są uznane powszechnie, 
jako środek wzręcz szkodliwy i procent 
wścieklizny właśnie potęgułący. Natomiast, radzimy, 
aby wpierw zarządzono: 

1) iżby za furami wiejskiemi nie wprowadżano 

psów wiejskich. które następnie gubią się zwykle 
i wałęsają się tak długo po mieście, aż padną 
z głodu. W ostatnich dniach rakarz sprzątnął kil- 
kanaście takich sztuk z ulie miasta; 
„ 2) aby oprawcy wyłapywali tylko psy wałęsa- 
Jace się po mieście, bez marek podatkowych. W tym 
celu ustanowić należy w miarę potrzeby ogólne ob- 
ławy kilkudniowe z tem obostrzeniem, aby wł-ści- 
ciele psów swoich w tych dniach na ulice nie 
wypuszczali. 

3) aby psy podejrzane oddawano do zakładu 
weterynaryjnego na obserwację, a nie do rakarni, 
gdzie obserwacja jest wręcz niemożliwą, gdyż ka- 
żdy pies tam oddany, ginie zaraz następnej nocy 
śmiercią „obowiązkową*. Jak wiadomo, jedynie ob- 
serwacja za życia daje wynik prawdziwy; 

4) wreszcie, aby termin uiszczenia opłaty od 
psów nie był tak krótkim, gdyż wielu nie mogąc 
w tym czasie 5 złr. zapłacić, wypędziło psy z do- 
mu, a znów wiełu wrzuciło biedne zwierzęta żyw- 
cem do kanałów. 

Takiemi zarządzeniami można złemu położyć 
tamę — a nie przez użycie środków iście drakoń- 
skich, które ostatecznie do żadnego nie wiodą celu. 
Kończąc tych kilka uwag, musimy się zapytać 
w imieniu właścicieli psów, na jakiej podstawie 
rakarz chwyta ostatniemi dniami także psy zaopa- 
trzone w marki? 

Słyszeliśmy, jakoby pachołkowie miejscy wy- 
bębniać mieli, iż psy choćby opłacone mogą poja- 
wiać się na ulicy jedynie prowadzone na sznurku. 
Jakkolwiek dyspozycja taka wydaje się nam zu- 
pełnie niewłaściwą i niczemu niezaradzającą, to 
jednak, skoro ma obowiązywać mieszkańców, na- 
leżało nie zadowalać się samem wybębnieniem, 
lecz oglosić ją w dziennikach i na rogach ulie. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 7. kwietnia. 
Skradziono panu J. W. palto zimowe i 3 par spo- 
dni wart. 13 zł, a panu A. F, palto letnie wart. 


20 zł. — Zgubiono pieścień złoty i takiż medaljon 
wart. 30 zł. — Znaleziono skarbonkę kościelną 
ozdobioną odlewem przedstawiającym obraz Trójey 
świętej. 

-a 

Brody 6. kwietnia. W czwartek 9. bm. ode- 
gra bawiąca w mieście naszem ruska trupa dra- 
matyczna pod dyrekcją pp. Hryniewieckiego i Bi- 
berowicza, na dochód sympatycznego i zasłużonego 
artysty A. Steczyńskiego pt. „Harkusza, sławny 
ataman rozbójników*, obraz z życia kozackiego ze 
śpiewami i tańcami w 4 aktach. 

Praga 7. kwietnia, iArcyksiążę Rudolf i ar- 
cyksiężna Stefanja przybyli tu o godzinie 7. rano, 
powitani na dworcu kolejowym przez namiestnika, 
marszałka krajowego, główno - komenderującego i 
innych dygnitarzy. Cesarżewiczostwo udali się na- 
tychmiast do hotelu „Schwarzes Ross“, a o godzin. 
10tej przybyli do Rudolphinnm, gdzie się zebrali 
przedstawiciele arystokracji, namiestnik, naczelnicy 
władz, jeneralicja, członkowie kapituły katedralnej, 
rektorowie i profesorowie obu Uniwersytetów i tech- 
nicznej Akademji, reprezentanci miasta i Tzby han- 
dlowej, tudzież dyrektorowie Kasy oszczędności. 
Starszy dyrektor Kasy oszczędności prosił arcy- 
księcia, aby objął protektorat nad Rudolphinum, 
na co wyraził arcyksiążę ubolewanie, — iż nie 
mógł wziąć udzialu w uroczystości otwarcia Ru- 
dolphinum i dziękował zarządowi Kasy oszczędno- 
ści, iż stworzył tak wspaniały przybytek dla pie- 
lęgnowania sztuki. Następnie rozpoczął arcyksiążę 
zwiedzanie Rudolphinum. 

Bruksela 7. kwietnia. Indépendance Belge 
donosi z Charleroi, że w kopalni węgla Marcinelle 
z powodu eksplozji 18 robotników zostało zabitych. 


Petersburg 7. kwietnia. Z Kercz donoszą, iż 
parowiec „Mariampol* utonął w morzu Azowskiem 
wraz z 30 osobami; uratował się tylko jeden po- 
dróżny. 

Wyścigi we Wiedniu. Pomimo niepewnej 7 
gody zebrało się w pierwszym dniu (6. b. m.) 
ścigów wiosennych na „Freudenau* przeszło 20.1 
amatorów tego widowiska. Z rodziny cesars. 
przybyli arcyksiążęta: Ludwik Wiktor, Wilh. 
Franciszek, Otto i Stefan. Arystokracja rodu 
i pieniężna dostarczyła znacznego kontyngensu 
dzów; w tualetach dam dominował kolor cien 
Totalizator zgromadził koło siebie znaczny zas 
graczów, a fungujący przy nim urzędnicy „Jóla., 
Clubu nie mieli chwili spoczynku. Z uderzeniem 
godziny 2. rozpoczęły się wyścigi, a skończyły 0 
146 wieczorem. W pierwszym biegu (nagroda 
800 zł., dystans 1600 metrów) dla 3-letnich i star- 
szych koni całego kontynentu —z wyjątkiem fran- 
cuskich — zwyciężył o całą długość 3-letni ogier 
Kétes, pana G. Fay-Halasz'a, W drugim (t. z. 
Donaurennen — nagr. 1000 zł., dystans 1200 m,) 
klacz Patria, po Buccancerze, własność mr. Prin- 
ce'a. W trzecim (tz. Przedświt-Haudicap; nagr. 
1500 zł, dystans 1600 m.) 4-letni ogier Edgar, 
własność kap. Violeta. W czwartym (bieg sprze- 
daży; nagr. 800 zł., dystans 1600 m.) 3-letnia 
klacz Fatry Queen, własność Artura Meyera. Na- 
byto ją za 2150 zł. W piątym (Handnap; nagr. 
800 zł., a 100zł. dla następnego; dystans 2000 m.) 
5-letni ogier Munkas, wlasność G. Fay-Halasza. 
W szóstym (wiosenny sżeeple-chasse; nagroda 800 
złr.; dla następnego 200 złr.; dystans około 3200 
metrów) 6-letni wałach, wł. hr. Wład. Esterhazego. 
— Następne wyścigi w niedzielę (12. b. m.) Wez- 
mą w nich udział także konie, uczestniczące teraz 
w wyścigach pragskielt. 

Królestwo szwedzcy przybyli dnia 4. b. m. 
do Wiednia w podróży do Konstantynopola. Ponie- 
waż odbywają podróż w ścisłem żncogni!o, nie było 
na dworcu kolejowym urzędowego przyjęcia. O go- 
dzinie 12 w południe cesarz Franciszek Józef zło- 
żył wizytę koronowanym gościom, którzy stanęli 
w hotelu „Impérial“. W pół godziny potem król 
Oskar i królowa Zofja zajechali przed zamek ce- 
sarski w celu rewizytowania monarchy. Z zamku 
udali się królestwo do pałacu księcia Adolfa Nas- 
sauskiego, brata królowej, gdzie odbyło się śniada- 
nie. W czasie nieobecności królestwa złożyli w ho- 
telu „Impérial“ swoje karty wizytowe cesarzewi- 
czostwo, dalej arcyksiążęta Ludwik Wiktor, Ka- 
rol, Leopold Salwator, Wilhelm, wreszcie ksi::żęta 
Filip i Ferdynand Koburg. O godzinie w pół do 
czwartej po południu udali się królestwo przez 
Peszt, Bukareszt, Warmę do Konstantynopola. 

Mityng robotników odbył się w Paryżu na 
placu Opery i zrobił zupełne „fiasco“. Tym razem 
policja trzymała się na uboczu jak również i woj- 
sko, które jednak stało w pogotowiu. Tłum złożony 
z 2.500 osób, podszczuwany przez rozmaitych agi- 
tatorów, wybił kilkanaście szyb, pogasił lampy ga- 
zowe i wyprawiał przytem piekielną wrzawę. Wresz- 
cie o godzinie 9. policja rozpędziła tumultantów “ 
wnet potem zaczęli się znowu zbierać masami. N 
mienić należy, że w mityngu tym brali udział t 
robotnicy pozbawieni roboty. 


Aresztowanie Polaka w Paryżu. Paryski 
garo donosi o aresztowaniu polskiego socja! 
nazwiskiem Kimwelski (jakie nazwisko, taki, »' 
się, i Polak ten pan Kimwelski), przy którym 
leziono materje wybuchowe.  Kimwelski mia 
znać, iż zamiarem jego było wysadzić w powi 
kościół Sacré-coeur na Montmartre. 

Dary dla Bismarcka. Z wszystkich «s 
świata otrzymał żelazny kanclerz gratulacje i 
Jeden wóz pocztowy za drugim zajeżdżał J 
pałae kanclerza, zwożąc pakiety i listy. Uło 
podarków objęli hr. Herbert Bismark i hr. 
zau. Na pierwszem miejscu ustawiono dar ce: 
złotą koronę książęcą. — Książęta i księż: 
cesarskiego domn złożyli się na wspólny dar, 
Wernera „Proklamacja cesarska w Wersal 
Kolonja niemiecka z Stambułu przysłala sta 
mascenkę. -— Od Niemców z Petersburga na 
kosztowny serwis herbaciany, z Belgradu ca 
lekcja tureckich dywanów. -— Rodzina Bism' 
licząca 50 męskich członków, złożyła w dar: 
bum z fotografjami całej rodziny. — Ofieerov 
pułku kirasierów przysłali bardzo kosztowną s7 
honorową. — Monachijski dar przedstawia sr 
tablicę w kunsztownych ramach, cudownie e! 
waną. Na sporządzenie tej tablicy spotrzebt 
30 funtów srebra i pół funta złota. — Pr 
gminy Miesbach odszedł prosto do Schoenha 
Mianowicie wysłano dwuletniego buhajka i 5 
wek w osobnym wagonie, ozdobionym barwami 
mieckiemi i bawarskiemi. — Stolarz Landes z Wa 
leben nadesłał stół niezwykłej artystycznej wa 
ści. Stół spoczywa na 4 bogato ozdobionych nog. 
na których znajdują się wybitniejsze daty z ży 
kanclerza. Wierzchnia płyta stołu, ozdobioną , 
herbem Bismarka i napisem: „In Trinitate Rob 
jakoteż „l. April 1815 — 1. April 1885“. 
Towarzystwo ogrodnicze z Hamburga przysłałc 
gromny srebrny puhar. — Pewna dama z Qued 
burga przysłała butelkę wina zr.1811. — Z C 
min nadeszła skrzynia artystycznie z dębov 
drzewa wykonana i mosiądzen okuta, Wewn 


znajduje się kilka butelek kalmusówki. — Miasto 
Würzburg przysłało 25 butelek starego wina. — 
Z Zwiesel w palatynacie bawarskim nadszedł ser- 
wis o 36 szklankach na piwo. — Browary nie- 
mieckie wysłały umyślnie w tym celu warzone pi- 
wa, w ozdobnych beczkach. -— Właściciele winnic 
z całych Niemiec nadesłali niezmierną ilość rozma- 
itych win. — Deputacja z 25 członków pod prze- 
wodnictwem księcia z Raciborza, wręczyła Bismar- 
kowi akt darowizny dóbr Schoenhausen, wraz z dru- 
gim aktem, którym grono finansistów zobowiązało 
się zapłacić ciążący na dobrach dług 350.000 ma- 
rek. Prezes deputacji w przemówieniu swojem wy- 
raził się, że kanelerzowi który wrócił Niemcom 
Alzację i Lotaryngję, naród niemiecki wraca da- 
wne dobra Schoenhausen. Bismark odrzekł wesoło, 
iż cieszy się bardzo, że na przyszłość nietylko na- 
zywać się będzie Bismark-Schoenhausen, lecz w rze- 
czywistości będzie panem na Schoenhausen. 

Co kosztuje prezydent Stanów Zjednoczonych ? 
Płaca prezydenta Stanów Zjednoczonych wynosi 
50 tysięcy dolarów. Nadto wszystkich urzędników 
i sług „Białego Domu“ i w ogóle wszystkie wy- 
datki na utrzymanie domu prezydenta płaci kasa 
Stanów Zjednoczonych, a wydatek ten czyni rocz- 
nie 125 do 150 tysięcy dolarów. Oprócz płacy 50 
tysięcy dolarów dla prezydenta ma jeszcze kasa do 
płacenia 36.046 jako należytość dla sekretarzy i 
wożnych prezydenta. Prywatny sekretarz pobiera 
4250 dolarów, asystent 2250, stenograf 1800, pię- 
ciu kursorów każdy po 1200, stróż 900, a palacz 
864 dolarów rocznie. Na inne wydatki, jakoto na 
rekwizyta do pisania, dywany, utrzymanie koni itd. 
wyznaczono kwote 8000 dolarów. Na dalszą ru- 
brykę wydatków wyznaczono 40.000 dolarów. 
Z tego przypada na reparację i meble „Białego 
Domu“ 12.500 dolarów, dalej 2500 na matezja! 
do opalania, 1000 dolarów na cieplarnię, 15.000 
na We werramnotnze 


styczne. 


Wiedniu, powrocił we» „Jit, ‘O BZEŚCIO= 


tygodniowej wycieczce dc „„tyki. 

Repertuar teatralny. Środa: „Intrygźzi mi: 
łość* (występ p. Stępowskiego). Czwartek; „Konrad 
Wallenrod.* 
skiego). Sobota: „Wesoła wojna.* 

(OB.) Teatr. (Dzwony z Corneville; pierwszy 
występ p. Praun). Wczorajszy debiut p. Praun 
w roli Germany powiódł się doskonale pod każdym 
względem. Młodziutka debiutantka, prócz miłego 
głosu, którym wybornie władać umie prócz inte- 
ligentnej gry posiada trzeci nader ważny dla śpie- 
waczki przymiot — miłą powierzchowność i ele- 
gancję ruchów. Przymioty te nię mogły naturalnie 
wystąpić już wczoraj w całej pełni, debiutantkę 
krępowała nieodłączna od pierwszego występu tre- 
ma; wczorajszy jednak debiut pozwala na pewno 
wróżyć pannie Praun powodzenie w obranym kic- 
runku. Szczególnie podnieść należy jej pewność w 
śpiewie: p. Praun w ciągu całego przedstawienia 
nie spojrzała prawie na batutę — a mimo to nie 
popólniła ani jednego błędu — ani jednej usterki 
nawet, co więcej — w duecie z p. Florjańskim w 
akcie pierwszym (unisono) dopomogła nawet swemu 
koledze, trzymając go „w tonie.“ W ściślejszą 
ocenę gry wdawać się na razie nie można — 
wszakże to pierwszy dopiero występ; dajemy tylko 
od siebie radę, ażeby p. Praun charakteryzowała 
się na scenę, światło bowiem kinkietów potrzebuje 
koniecznie sztuki... różu -—— najkorzystniejsze wa- 
runki zewnętrzne bez jej pomocy obejść się nie 
mogą. Rola margrabiego pod względem wokalnym 
znalazła wybornego interpretatora w p. Kiczma- 
nie. Śpiewał w całem tego słowa znaczeniu wy- 
bornie — zarzucićby można tylko za wiele patosu, 
dobrego w operze, ale nielicującego z charakterem 
muzyki operetkowej, która wymaga lekkości i życia. 
Ten sam zarzut zrobićby można co do gry — 
więcej życia i ruchu, a ze względu na rolę mar- 
grabiego więcej elegancji w ruchach. Przytem za- 
lecić mu musimy, ażeby wyuczył się lepiej swej 
roli. W ostatnim akcie z p. Florjańskim opuścił 
cały a najważniejszy ustęp, skutkiem czego cała 
scena następna z Grernaną była niezrozumiałą. 
P. Florjański bardziej zadowolił nas co do 
gry jak co do śpiewu (szczególnie w akcie pierwszym, 
gdzie całą arję „płyń chłopcze młody“ odśpiewał 
w niezgodzie z orkiestrą), w ogóle jednak wywiązał 

* Annéé qebrze z swej partji. P. Myszkowski 
7e dobrze, ~- - MPNIPW 
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zetti. Arja z op. „Anna Bolena*, Czerwiński. Ma- 
zurek., Chopin. „Pieszczotka*, odspiewa koncer- 
tantka. 5) Handl. „Warjacje*, Schubert-Liszt. „Du 
bist die Ruh'*, Chopin. „Walec“, wykona na for- 
tepianie koncertant. 5) Vienxtemps. „Polones*, 
odegra p. Tyberg. 6) Deklamacja. 7) Brahms. „Ra- 
psodja*, odspiewa koncertantka z towarzyszeniem 
chóru męskiego Tow. „Lutni“ i orkiestry wojsko- 
wej. 8) Reminiscences de Carmen, odegra p. Wil- 
helm Czerwiński. 9) Kwartet z kantaty Wilhelma 
Czerwińskiego pod tyt. „Noc“, odspiewają koncer- 
tantka, panna B., pp. Cet. i St. z towarzyszeniem 
chóru i orkiestry. 

NE" zzz zzz EAC E 


Ruch stowarzyszeń. 


Posiedzenie zwyczajne Tow. nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę 11. kwietnia o go- 
dzinie 6. w sali tizyki szkoły realnej. Na porząd- 
ku dziennym : 1. Sprawa walnego zgromadzenia 
Towarzystwa. 2. Dwie lekcje języka polskiego w 
klasie czwartej gimn.; ref. prof. Roman Palmstein. 
3. Luźne komunikacje. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dostawa dla wojska 1200 desek do żelaznych 
łóżek wojskewych potrzebuje magazyn we Lwowie, amix- 
nowicie 1000 sztuk z dostawą do Lwowa, a 200 sztuk z 
dostawą do Stryja. Rozmiary desek: 190 etm. długości, 
26 ctm. szerokości i 3 ctm. grubości. Materjanł sosnowy 
Tub smerekowy gładko heblowany. Oferty pisemne do go- 
dziny 10. z rana do 24. bm. należy podawać pod adre- 
sem: „K. k. Militir-Betten-Magazin in Lemberg". 

Celem dostarczenia różnych przedmiotów do umundu- 
rowania ek. obrony krajowej, rozpisuje Ministerstwo 


wojny podawanie ofert do dnia 18. kwietnia br. Bliższe 
warunki w tutejszej Izbie handlowo-przemysłowej, 
Losy państwowe z r. 1854. Przy odbytem 


dnia 1. b. m. losowaniu losów państwowych z r. 1854, 
padła główna wygrana w kwocie 100.000 złr. w inonecie 
konw. na sorję 3070 muuer 4 — druga wygrana w kwo- 
cie 20.000 złr. m. k. na serję 2793 nr. 0. Wszystkie 
inne wyłosowane serjv wygrywają po 300 złr. m. k. 

Losy komunalne wiedeńskie. W przed- 
sięwziętem dnia 1. bi. losowaniu, padła główna wygrana 
wygrana w kwocie 200.000 złr. na serje 645 nr. 61; druga 
wygrana w sumie 20.00) złr. na serję 448 nr. 93; trze- 
cia wygrana w kwocie 5000 złr.. na serję 1880 nr. 67, 
Po 1000 złr. wygrały: ser. G31 nr. 20. ser. 1832 nr 
ser. 1880 nr. KO i 94 i ser. 2464 nr. 46. Na inne losy 
wylosowanych seryj przypadają wygrane po 250 i 140 złr. 

Losy Rudolfa. Dni 1. kwietnia br. wylosowano 
37 seryj. Główna wygrana w kwocie 15.000 złr. padła 
na serję 3173 nr. 20; druga wygrana w kwocie 3600 złr. 
na serję 964 nr. 13, trzecia wygrana w kwocie 1500 złr. 
na serję 2242 nr. 84. Po 400 złr. wygrały: serja 2647 
nr. 3 i serja 3880 nr. 49. Po 200 złr. serja 1634 nr. 19, 
serja 2418 nr. 7 i serja 2350 nr. 4. Inno serje wygrały 
po 100 i 50 złr. wa. 


e 
Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 8. kwietnia. 

Ogłaszając za Czasem komunikat półurzędo 
wy o spodziewanej w najblizszym czasie sankcji 
krajowych ustaw melioracyjnych, tudzież o fa- 
chowem ocenieniu operatów technicznych odno- 
szących się do ustawowych przedsiębiorstw me- 
lioracyjnych przez Ministerstwo, donieśliśmy na 
podstawie pewnych wiadomości, że plany te 
uznało Ministerstwo za zupełnie nieprzydatne. 
Gdy jednak powyższa wzmianka, jak to zwróco- 
no uwagę naszą, dała powód do mylnego tłu- 
maczenia, jakoby plany projektowanych robót 
melioracyjnych wypracowane zostały w Wydziale 
krajowym przez biuro melioracyjne, przeto wy- 
pada tu dodać, że Z powodu krótkiego przeciągu 
czasu po zapadnięciu sankcji państwowej ustawy 
melioracyjnej (30. czerwca 1884) krajowe biuro 
melioracyjne nie mogło przygotować dla zeszło- 
rocznego Sejmu potrzebny.h operatów technicz- 
nych, lecz Wydział krajowy był zniewolonym 
celem zapewnienia udziału naszego kaju w 
panstwowym funduszu melioracyjnym oprzeć 
swe przedłożenie na dostarczonych mu przez po- 
wiaty operatach technicznych sporządzonych dla 
Nowego Brnia, Łęgu i Trześniówki przez 
techniczne, organa rządowe dla; Kisi-liny przez 
inż. cyw. p. Krzyżanowskiego w Tarnowie, dla 
osuszenia zaś bagien Niżańskich i Rudnickieh 
przez inżyniera kultury Tow. gospodarskiego p. 
Skowreński-go. 
e plany te sporządzone przed kilku lnb 
'.unastu laty są niedostuteczue, o tem z góry 
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już wiedzisł Wydział krajowy i w skutek tego 
zamieścił w $. 2. wszystkich specjalnych ustaw 
melioracyjnych 'postanowienie, które „u powa- 
żnia Wydział krajowy do ewentua|l- 
nego poczynienia zmianw projektach 
w porozumieniu z Rządem w grani- 
cach wymienionej sumy kosztoryso- 
wej“. To postanowienie uchyla też wszelkie 
szkopuły, na jakie projektowane przedsiębiorstwa 
melioracyjne mogłyby natrafić w departamencie 
technicznym Ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Tytułem dalszych pożyczek bezprocentowych 
na zasiewy jare, udzielił Wydział krajowy na 
wczorajszej sesji z funduszu krajowego powiato- 
wi Gorliekiemu kwotę 2000 złr. dla wło- 
Ścian; powiatowi Jasielskiemu kwotę 4200 
złr. dła % właścicieli obszarów dworskich; po- 
wiatowi Przemyskiemu kwotę 2000 złr. dla 
2 właścicieli obszarów dworskich; ks. Macie- 
jowiczowi w Wojutyczach powiatu Sambor- 
skiego kwotę 200 złr.; zaś tytułem bezzwrotnych 
zapomóg udzielił Wydział krajowy powiatowi W a- 
dowiekiemu kwotę 500 złr. na zakupno ży- 
wności dla włościan zagrożonych głodem z po- 
wodu zeszłoroczej klęski powodzi i powiatowi 
Brzeskiemu kwotę 3000 złr. na roboty pu- 
bliczne. 

| ZEŃ 

Czy Izba posłów zbierze się czy nie? Pyta- 
nie to będzie według półurzędowego Fremden- 
błattu rozwiązane w tym tygodniu. Żależeć to 
będzie od losu noweli ełowej, który się rozstrzy- 
gnie na odbkywających się właśnie wspólnych 
konferencjach ministerjalnych, Z kilku stron 
podniesiono ważne zarzuty i trudności przeciw 
wprowadzeniu w życie noweli cłowej, w obec 


tego wątpliwem jest, czy Rządowi bardzo zależeć 
będzie na wprowadzeniu w życie noweli. A zre- 
szlą staje się nowela po części bezprzedmiotową 
w obec przesilenia ministerjalnego we Francji, 
skutkiem czego 


stało się na razie wątpliwem 
tamtejszych. 


Pisma wiedenskie stawiają już teraz horo- 
skopy wyborcze i obliczają ewentualny rezultat 
przyszłych wyborów. Wedłu» Wiener Allg. Ztg. 
wzrośnie liczba członków klubu czeskiego z 56 
na 69 lub 7) członków, na Bukowinie może się 
większość obecnie spodziewać 7 mandatów, w 
Dalmacii uzysku prawica wszystkie mandaty w 
liczbie 9; z 68 posłów w Galicji spodziewają 
się Polacy 59 lub 60 głosów, z Gorycji i Gra- 
dyski liczy prawica na 2 mandaty, ż Istrji ró- 
wnież na 2, z Krainy spodziewa się prawica u- 
zyskać wszystkie mandaty (10) w Dolnej Austrji 
grozi utrata mandatu Rufa, natomiast spodziewa 
się prawica 3 głosów z kurji większej posiadło- 
ści. W górnej Anstrji obawiają się utraty 2 man- 
datów ; na Szlazku pozyska może prawica man- 
dat mniejszych posi.dłości okręgu cieszyńskiego, 
w Tyrolu, Vorarlbergu, Karyntji i Saleburgu 
pozostanie zapewne status quo. Ogółem więc 
spodziewa się prawica 196 do 197 głosów. Li- 
cząc do tego 15 głosów lewego centrum, 3 głosy 
Rusinów i głosy przyjaciół Lienbachera, rozporzą- 
dzać będzie Rząd większością 217 do 218 gło- 
sów. Podobny rachunek zestawia Neucs Wiener 
Tagblatt, Wedlug jego obliczenia spodziewać się 
może zjednoczona lewica w najlepszym razie 
126 członków, traci więc z obecnej liczby 144 
blizko 20 mandatów. 

Wiener Ztg. ogłasila sankcjonowane ustawy 
o uwolnieniu od należytości skarbowych dokn- 
mentów zdziałać się mających w sprawie zale- 
sienia Kar:tu w Gorycji i Gradysce; o przedłu- 
żenin terminu zwrotu zaliczek państwowych, u- 
dzielonych niektórym gminom czeskim, a w koñ- 
cu o udzieleniu zaliczek państwowych nawiedzio- 
nym wr. 1884 elementarnemi nieszczęściami 
okolicom dolnej Austrji, Moruwy i Szlązka, 

Z krajów zabranych donoszą, iż prawosła- 
wni właściciele dóbr otrzymuli od władz wska- 
zówkę, żeby oddalili ze swoich majątków wszyst- 
kieh oficjalistów Polaków i katolików. Sam Te- 
Teszczenko, jak wiadomo, największy bogacz i 
właściciel wielkich cukrowni i rozl-głych dóbr 
na Ukrainie, wędalił 150 oficjalistów. Ile ztąd 
nędzy i rowzpaczy, ils znowu rodzin pozbawionych 
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środków do życia — wyobrazić sobie łatwo. Co 
zaś najciekawsze 
Rosjan, w znacznej częś'i sprowadzono Niemców 
w miejsce wydalonych Polaków. Rząd rosyjski 
pracuje — pour le rot de Prusse.’ Charaktery- 
zować tego nowego bezprawia nie potrzebuje- 
my — samo się ono dostatecznie piętnuje. 

Now. Wremia przytacza krążąca niby w 
pewnych sferach petersburskich pogłoskę proje- 
ktu, aby Rosja zerwała jawnie i raz na zawsze 
stosunki z Watykanem, ogłaszając kościół kato- 
licki w swych granicach wolnym od wszelkich 
wpływów papieża, a zależnym jedynie od peters- 
burskiej stolicy metropolitalnej, jako od patryar- 
chatu, zupełnie niszależnego od Rzymu. 

W Petersburgu nie oddziaływa ani krzyk 
wojenny, dochodzący z Anglji i pogróżki uzbro- 
jeń, ani pokojowy ton znacznej części dzienników 
londyńskich, Przygotowania rosyjskie na wszelką 
ewentualność idą swoim torem.Utrzymuje się zdanie, 
że ostatnia podróż jener. Hurki do Petersburga 
stoj w związku z ewentualnem powołaniem jego 
ua stanowisko jenerał gubernatora Turkiestanu. 
Z rozkazu dziennego dotychezasowego jeRerał- 
gubernatora Rosenbacha widać, że trzeci 
turkiestański bataljon, przeniesiony do Taszken- 
du, ma stanąć załogą w Merwie. Bataljon ten 
został zatem wcielony do kaukązkiego okręgu 
wojennego, którym dowodzi rezydnjący w Mer- 
wie jenerał-porucznik Kom arow. 

Petersb. Wied. donoszą, że ukończono włs- 
śnie budowę linji telegraficznej z Askobadu przez 
Sarachs do Merwu. Przestrzeń ta wynosi 300 
wiorst. 

Prąd rusyfikacyjny w prowincjach nadbałty- 
ckich postępuje coraz bardziej. Wydany został 
ukaz senatu, nakazujący wprowadzenie języka 
rosyjskiego do wszystkich instytucyj rządowych 
w prowincjach nadbałtyckich, nie wyłączające 
tych nawet, które urzędują przy udziale repre- 


mzentancji stanów. Równocześnie kurator okręgu 


naukowego dorpackiego otrzymał od ministra 
oświaty rozporządzenie, aby w przeciągu nastę- 
pujących 
jako wykładowy do wszystkich szkół powiato- 
wych, utrzymywanych kosztem Rządu. 

Z Odesy donoszą dziennikowi Nowoje Wre- 
mia, że w tem mieście odbył się w klubie woj- 
skowym wielki bankiet, dany na cześć oficerów, 
którzy świeżo zostali wezwani do pułków kau- 
kazkich. Na bankiecie tym wzniesionym był toast 
przez jednego z jenerałów, wyrażajacy nadzieję, 
że wkrótce rozpocznie się wojna. Wieść ta w 


„ kołach oficerskich wywołała wielką radość. We- 


zwani do pułków kaukazkich oficerowie odpłynęli 
już na parostatku do Poti. 

Dalsze nieprzyjacielskie kroki między Gwa- 
temulą a San Salwatorem, wstrzymane zostały 

p | . . 

zawieszeniem broni. Izba ustawodawcza Grwate- 
mali unieważniła dekret zjednoczenia centralnej 
Ameryki. Barrios mie wrócił, z pola bitwy; do- 
myślają się, że zginał. 
7-2 ÁE | 


Telegramy własne „Dziennika Polskag” 


(D.) Wiedeń 8. kwietnia. Doniesienie Naro- 
dmich Listów, że nowo wybrana Izba poselska 
zbierze się w październiku celem wyboru Dele- 
gacyj, a następnie odroczoną będzie do stycznia, 
jest to najmniej przedwczesnem. 

Lublana 8, kwietnia. Tutejszy centralny Ko- 
mitet wyborezy ofiarował mandat do Kady pań- 
stwa z miasta Lublany kr. Hohenwartowi. 
Dotychczasowy okręg wyborezy hr. Hohen w a r- 
ta przypadłby w takim razie Klunowi. 

Londyn 8. kwietnia, Panuje tu znowu wiel- 
kie wzburzenie umysłów z powodu sprawy af- 
gańskiej. 

Wiedeń 8. kwietnia. Cesarz pozwolił hr. Sobiesła- 
wowi Krzysztofowi Mieroszowskiemu przyjąć tytuł 
wiolkoksiążęecego sasko-wajmarskiego podkomorzego. 


J ‘Te 

Telegramy biura koresp. 

„, Praga 7. kwietnia. Po dokładnem zwidze- 
niu  Rudolphinum przez  cesarzewiczowstwo: 
przyczem oboje wpisali imiona swoje do książki 
pamiątkowej, prof. Foerster w sali koncertowej 
odegrał na olbrzymich organach hymn cesarski, 
Następnie odbyła się uczta u namiestnika. Po 
godzinie 3. po południu para cesarzewiczowska 
odjechała. r 

Paryż 7. kwietnia. Nadeszła tu dziś depesza 
Patenotre'a, potwierdzająca wiadomość Temps'u 
o ratyfikacji preliminarjów pokojowych. 

Paryż 7. kwietnia. W Izbie deputowanych 
odczytano deklarację ministerjalną. Gabinet 
oświadcza, że postara się o poszanowanie trakta- 
tów ze strony Chin, jeśli można, na podstawie 


Galicjn. 


GŁÓWNY skład Harmjan 


dla małych kościołów i kapie 
w rozmaitych wielkościach i cenach z 
gwarancją za trwałość poleca 


JAN ŚLIWIŃSKI 


we Lwowie, ulica Chcrążtzyzny pod 1. 9. 


m m m NA M 


Na sezon wiosenny 


MAGAZYN 
A la ville de Paris 


Plac Halicki l. 2, 
obok handlu specjalitetów 
poleca: 

Bieliznę męską. 

Krawatki. 

Rękawiczki. 

Parasole i laski 

Kapelusze twarde i miękki». 

Czapki, szeiki argosy. 

Towary skórzanne i galan- 
teryjne. 

Kufry, pledy, kocyki, oraz 
wszelkie inne przybory po- 
dróżne. 

Mydła, perfumy, woda ko- 
lońska prawdziwa wła- 
snęgo wyboru we Wie- 
dniu i zagranicą. 

Z szacunkiem 


Gabryel Stark. 


1558 4—0 


to, że w braku oficjalistów ` 


trzech lat wprowadzić język rosyjski 


Uzdolniony Agronom 
z ukończoną szkołą rolniczą w sile wieku 
m |2 2 -letnią praktyką w racjonalnych go- 
j | spodarstwach z najlepszemi świadectwami 
i i poleceniami poszukuje obowiązku. 

Adres; F, P, poste restante 


Odszczególnione na wystawach!- 


Jedyny doświadczony środek na 


eumatyzma 


wszelkiego rodzaju, jest 


Antigouttine vógótale 
JULIANA HAUSBERGA 


magistra farmacji w Tarnopolu. 
Cena flakonu 1 złr. 25 cnt. 
Główne składy we Lwowie w apt. Z. 
Ruckera, w Krakowie w apt. W. Redyka, 
w Tarnopolu w apt, Fr. Jamrógiewicza 
i Leona Flejsehmaunn 
prowincji. 


ny bez zezwolenia parlamentu. W -kwestjach 
europejskich będzie gabinet kierować się żywo- 
tnemi i bezpośredniemi interesami Francji, we- 
wnątrz zaś będzie powolnym swobodnemu natu- 
ralnemu skoncentrowaniu sił republikańskich. 
Honor swój zakłada -Ministerstwo w szczerze lo- 
jalnem zabezpieczeniu wolnych wyborów.. 

Do treści deklaracji dodał Brisson prośbę, 
aby Izba zawotowała resztujące 150 milionów dla 
Tonkinu, — poczem zawieszono posiedzenie na 
godzinę, celem odbycia narad komisji. j 

Po ponownem otwarciu posiedzenia, zawoto- 
wała Izba żądany kredyt 372 głosami przeciw 
92, na podstawie sprawozdania komisji, która 
postawiła wniosek zawotowania kredytu w dowód 
zaufania do gabinetu. 

Paryż 7. kwietnia. Według Temps'u krążyła 
na korytarzach Izby wiadomość, że d. 3. t. m. 
chiński urząd spraw zagranicznych ratyfikował 
chińsko-francuskie preliminarja pokojowe, oraz 
że Chińczycy opuszczają Tonkin. 

Otrzymano tu wiadomość urzędową, że 
Francuzi obsadzili napowrót wąwozy Deovau i 
Doaquan. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 8. kwietnia godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 29050, Anglo-Austr. 101775, Akcje banku Union 
74:25, Kolej Karola Ludwika 263:50, Połudn. 13650, 
Renta papierowa 8247, Listy zastawne galic. banku hipot. 
101:60, Galicyjski bank rustykalny —'—, Obligi ,41),oj, 
pożyczki krajowej z roku 18838 9050, Losy z roku 
1864 ——, Napoleondor 9'811/,, Rubel papierowy 1-253/,. 
Usposobienie: spokojne. 

Wiedeń dnia 7. kwietnia godz. 1 min. 48. Akcje alp. 
tow. górn. 42:—, Weg. akcje kredyt. 292'25, Akcje anglo- 
austr. 101:50, Akcje banku Union 76:75, Akcje Karola 
Ludwika 263'50, Akcje kolei północnej 245*—, Akcje kolei 
południowej 13625, Akcje kolei Alfóldzkiej 18450, Akcje 
Staatsbahn 30325, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 
23050, Akcje kolei węgier. półnoeno-wschodniej 175:25, 
Wiedeńskie losy 124'75, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 10775, Galicyjskie oblig. indemn. 101775, Losy 
regulacji Cisy 11925, Losy Lainderbanku 104'10, Węgierska 
renta 97:42, Akcje banku związkowego 102'50, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej —'—, Rubel papierowy 1-26—, 


Węgierskie losy 119'75, Marek niemiecki —*—. Usposo- 


- bienie: słabe. 


Wiedeń dnia 7. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8250, w srebrze 82:90, Renta 
w złocie 10740, 57, austr. renta marcowa 98:35, Akcje 
banku wiedeńskiego 860:—, kredytowego 290-380, Londyn 
12440, Srebro ——, Napoleondor 9-81—, Dukat ces 
men. 5'81, 100 marek niemieckich -60-70. 

Berlin dnia 7. kwietnia godz. 5. min. 35. Rosyjskie 
banknoty 205:40, Akeje kredytówe 475'50, Lombardy 
2325'50, Galicyjskie 108:50, Kolei rumuńskiej 60 20, Austrja- 
ekie banknoty 16450. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 3'|, 78:22. 

Telegramy zbożowe dnia 7 kwietnia. Wie- 
deń: Pszenica ——, do ——, itr., żyto —— do —— 
młr., jęczmień —— do —*— złr., kukurudza .—— do 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter. 
procent 27:— do 2725 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 870 do 832 złr., rzepak 
na sierpień-wrzesień) 12'87 złr. Berlin: Pszenica żółta 
a kwiecień-maj) 16750 m., żyto —— m., spirytus 
loco 41:60 m., olej rzepakowy -—— m. Paryż: mąki 
159 klgr. 47— fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 8. kwietnia: 1350 do 13 75. 
Brema: 100 do ——, Hamburg: 7:20, na kwiecień 
710 na sierpień - grudzień "50. Antwerpja: na 
kwiecień 1%); Nowy-Vork: Th. Filadelfja: Tje 
[m EET WEWN AMO ë 


Przyjechali do Lwowa dnia 8. kwietnia 1885, 

HOTEL LANGA. E. Uderski, ze Stryja. T. Plachki, 
z Berna. T. Bred, z Tłumacza. 

HOTEL ŻORZA. S. br. Josika, z Węgier. T. br. 
Horoch, z Warszawy. M. Sawieki, z Jarosławia. G. Pól- 
tenberg, z Brzeżan. Dr. K. Żywiecki, z Tarnopola. 

HOTEL FRANCUSKI. W. Bogdański, z Żurowie. 
K. hr. Dzieduszycki, z Martynowa. L. Simon, ze Stawisk. 
Dr. L. Madeyski, z Brzeżan. Dr. E, Drobner, z Krakowa. 
A, Hermanowski, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. L. Kuczyński, z Łubowa. 
M. Borowski, z Podhajec. W. Gajewski, z Podola Rosyj- 
skiego. G. Flechner, z Kossowa. 

HOTEL KRAKOWSKI. W. Zajączkowski, z Starego 
Miasta. K. Wroński, z Makowa. W. Obmiński, z Czernicy. 
B. Widajewicz, z Wołeniowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Od '20. maja 1884. 
Według zegaru lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


Do Krakowa: o godżinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 5 min. 3.po południu (pociąg mieszany) i o godz. 
6 min. 35 rano (pociąg mięszany lokalny). 

Do Podwołoczysk : z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 31qpo południu 
1 o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg miesz.) l 


rzeske 


1617 3—6 


Wyczerpujące 


Medal państwowy ! 


iw aptekuch na 
1533 5—0 


BANK KRAJOWY 


“wydaje: 


AE kasowe za 8 dniowem wypowiedz. płatne 


JE 
„30 


o n n n n 


n » n b 


tudzież przyjmuje lokacje gotówkowe: 


na 3°/, i 3/,/, na rachunek przekazowy (czekowy), 
na 3°/, i 8*4'/, na rachunek bieżący za 


listowem, - 


na 4'|, na rachunek wkładkowy. ' 


rokowań, ewentualnie zaś siłą zbrojną. Chara- 
kter ekspedycji tonkińskiej nie zostanie zmienio- 
| 


'WEYLA 
„fotel kąpielowy do opa- 
iJi lania. — Cena 20 złr. 
> Z 5 kubłów wody ma 
zad się kąpiel ciepłoty 30°. 
cenniki i wzory gratis. 
L.WEYL 


we Wiedniu, Wallfschgasse 8. 
Fabryka wanien kąpielowych. 


Najlepsze śniadania 


w handlu 


St Wojciechowskiego 


róg ul. Chorążczyzny. 
Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny. 
szynki westfalskie, kawiory, salami, i t. p. 
także ciepłe przekąski. 


Niedziela i Czwartek flaczki. 


potwierdzeniem 


1628 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano (pociąg pos 
o godz, 12 min. 15 po południu i'o godz. 11 minut 
w nocy (pociąg mięsz.) ` 

Do Podwołoczysk : z dworca na Podzameze: o god, 
min. 6 rano (pociąg pospieszny), o godzinie 12 minut 
po południu i o godzinie 10 minut 56 wieczór (po 
mięszany). 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamczu o godz 
min. 13 wieczór (pociąg posp.), o godz. 2 m. 25 rav 
o g. 3 m. 42 po. połudn. (pociąg mięszany). 

Z Krakowa: o g. 5min. 36 rano (pociąg posp.), o © 
min 27 wiecz. (pociąg osobowy), o godz. 11 min. 33 pr 
południem (pociąg mięsz.) 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od dnia 15. lutego 1885 r. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 40 rano do Strus 

Pociąg osobowy: 6 godz. 11 min. 25 przed poł”. 
do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia. 
Chyrowa. 

Pociąg mięszany: o godz. 6 min 45 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowx, 
Zagórza, Zwardonia, 


Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg mięszany: o godz. 8 min, 39 rano ze Stri». 
Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 


Pociąg osob owy: o godz. 4 min. 17 po południu »* 
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Ol:;- 
rowa. 

Pociąg mięszany: o godz. 1 min. 39 w nocy z Fi 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borys! 
wia, Chyrowa, Zwardonia. 


poleca 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167, 100 i 50 
kilgr. jakoteż 


Kniśztwńskie wapno | 


hydrauliczne, 
Najtaniej! 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (3 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. 


, NADESŁANE. 
Prenumeratorowie Dziennika Polskiego otrzy- 
mają „za nadesłaniem do Administracji 1 złr. w. a 


dzieło historyczne LITERATURA w GALICJI przez 
Władysława Zawadzkiego. 


41.-/, Listy zastawne banku kraj. 
5°, obligacje komunalne 
4|, pożyczkę krajową 
poleca jako pewną 
lokację kapitałów | 
i sprzedaje po najnmiarkowańszym kursie 


August Schellenberg 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 8 


Z Resursy urzędniczej. Staraniem Wydziału 
tej resursy odbędzie się w niedzielę dnia 12. kwie- 
tnia wieczorek muzykalny w sali galic. Towarzy- 


stwa muzycznego (gmach teatralny 3. brama, 1. 
piątro), na który członkowie resursy, za okazaniem 
karty legitymacyjnej, mają wstęp wolny. Dla 3 
osób z rodziny wstępne po 25 et.; dla dalszych 
osób z rodziny i dla osób przez członków wprowa- 
dzonych wstępne 50 ct. od osoby. Początek o œo- 
dzinie.7. więczór. Lista otwarta. Bilety wydaje 
Wydział resursy od dnia dzisiejszego między 6. i 
8. godziną wieczorem. 


Subjekt 


znajdzie umieszczenie w han- 
dlu korzennym. 


Oferty przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika Polskiego“. 


Pijaństwo wyleczalne 


z wiedzą lub bez wiedzy pijącego, środkiem. 
który się w licznych wypadkach okazał 
skutecznym mianowicie: 


„ ANTIMETHYS TIKON 


(Elixir przeciw - pijaństwu). 
Zażywanie tegowzbudza odraze przewiw 
nadmierności używania spirytunlnych na- 
pojów, polepsza apetyt i oddaje nicszezv- 
sliwego rodzinie i zawodowi. Bliższe 
szczegóły w przepisach o używaniu 

Cena flaszki 1 złr, 50 ct. 

Prawdziwe sprowadza się za zaliezką 
pocztową przez aptekę pod węgierska 
koroną w Koszycach (Kaschan) 
Węgry. 

Skład we Lwowie 
Ruckers, v; 


aptece Zygmunta 
1575 4—13 


Akcje bankowe i kolejmve, 
Obligacje pierwszeństwa, 
Obligacje państwowe i pry- 

watne 1529 1—0 


kupujemy i sprzedajemy po najko- 
rzystniejszych warunkach 


n 


n 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
. Polecenia z prowineji wykonu. 

nujemy bezzwłocznie bez doliczenia 

„prowizji, także za zaliczka. 


3—5 


å 3 DZIENNIK POLSKI. 


„EKNAUERLSYŃE 


j 


Przy ulicy Kopernika w realności 
dawniej „Ogród Prochaski*, tu- 


powodu zwinięcia gospo- 
darki, odbędzie się w MLi- 


Najtaniej!!! Sprzedaż wina. 


som Galicyjski Bank kredytowy 


SB ai AE _|dzież przy ulicy OCmentarnej pod Podpisani daia pranan a 
> b staje macie go |. ee deti a olaia raae 
IŚ H . i w O 8 i i sa 5 s = 
Ę wszelkie przyrządy || I LWAZi6: j REMA idni) grunta pod budowę |" "ee z gi pekto, ze 15 
Wil Nas f k NEJ e -i 

CHIRURGICZNE ( przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 3, (" lic tac la. parcelami do sprzedania. | » so sr 73 NS 

jako to: 4 ; ; KU ; Y a J Pertraktację sprzedaży przepro- | Wia oferen 1868. . E E 30 

| M WIĘ aja BÓŚ SADY tak żywego jak i mar- | wadzi pełnomocny p. Henryk Ro- | nych. Int o 2 złr. na hektolitrze droio, 


nych lat o 2 złr. na hektolitrze drożej. 
Kosze obliezane zostają po cenie ko- 
sztów i mogą być za tęże cenę zwrócone. 
Wszystkie wina są dobrze utrzymane 
i ręczymy, że są naturalne. 1588 3—6 


Teltscher & Glattauer 
Nicolsburg. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta 
suche lub mokre zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina, raz za- 
slana trwa kilka lat. Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje złr. 4:50 
przy zakupnie naraz 10 korey, do- 
daje się korzee bezpłatnie. Zamó- 


Aparata inhalacyjne, 

Koneweczki Hegara kompletne, 
Gruszki gumowe dla dzieci, 
Flaszeczki do ssania i składowe części, 
Woreczki na lód, A 
Rozpylacze Richardsona, ię 
Bandaże elastyczne Martina, 9 
Rozpylacze do proszku jodoformowego, U 
Prześcieradła gumowe 

Poduszki gumowe, i 

Baloniki do odciągania pokarmu, 

Baloniki do przedmuchiwania, Grubera Y 


twego inwentarza. senbusch ulica Kopernika l. 19. 
a a LAI ID EEE E 
3 i Pracownia i Skład | 
GOTOWYCH SUKIEŃ MĘZKICH ` 

Pawła Piątkowskiego > 


we Lwowie, plac Halicki liczba 13. 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. 
Publiczności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną 
w najnowsze i najmodniejsze towary wiosenne i letnie po x 
umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój %8 
magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, tak, że można 
M nabyć cały garnitur własnej roboty za (3 złr. 50 ct. i wyżej, ; 
, Marynarki w cenie S złr. Pantalony męzkie 3 złr. 50 ct. i ; 

; Kamizelki 2 złr. 50 et. wienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 


Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie >% skład nasion w Bochni. 1563 9—15 


i po umiarkowanych cenach. 1646 2—12? % -MASIO 
be] n ia Bi Nik 28. GG. SK OW. NK. 0d SKG SB. BRO o oA „940, „ogo TO 2 A j L  STLLO 
Rd oc ko ok dak dak ik kkk zarrząd Nowego Sioła pod Stryjem wysyła, 


ASYGNATY KASOWE 


4, płatne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
4° 0 ” » 80 » P>) ” 


Lwów dnia 1. stycznia 1885 r. 1503 1—0 


Y (Przedruk nie będzie płacony). Dyrekcja. E | 
| zz WW a U aa 
GEE ENE HEES Tenanan) 


e 


b 
d 
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EE RETE TERE AE 


po z4r. 1:15. 


i Policera, 
Tusze do NOSA, 
Wstrzykawki kauczukowe do ran, 
Miedniczki do wymywania ran, 
Wstrzykawki balonikowe do uszu, 
Czapki do kompresów Dra Winter- 
nitza, 
Wstrzykawki do morfiny, 
Dreny do ran czerwone i czarne, 
Zondy do karmienia, 
Wzierniki kauczukowe i poreelanowe, 
Krążki z twardego i miękkiego kau- 
czuku, 
Katetery i stoezki de la Motte, Jaque 
Patent i inne, 


od ałr. 1-60, 1-80 i wyżej. 


Kalesony męskie z Calicot 


od złr. 1'30, 1:50, 1:60 i wyżej. 
Koszule męskie kolorowe 


C a TOO a” 


—"minT"ga"="ga" 


poleea w największym wyborze najtaniej 


Koszule męskie białe 


BEBE 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 


za 


niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe! 


e , s Noeniki dla chorych i do podróży go S 
-— -amsaa | Pońezochy elsi GB przeciw kur- PI JDR KSIAŻEC y masło w 5-cio kilogramowych paczkach z 
Naukę kroju ezom 3 , > k A. opakowaniem i franko w dwóch gatunkach. 
? ' ! Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem CHOROBY PIERSOWE Mię 1) DESEROWE, niesolone po 6 złr 
SUKIEŃ DAMSKICH w specjalnym magazynie wyrobów jego nieporównanej dobroci — Pudr k-iążęcy na wszystkich wystawach odnosił m : 2) ŚWIEŻE, bardzo dobre po 5 złr. 50 et. 
1632 8—6 gumowych palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony Wszyńtkie osoby Gierpiące na Ghoraby piafatiwe fb giucneiiko 6 KETTE, z= — 


wedłag najnowszej metody francuskiej, bez 


1ajnowszej c najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy- 
książek i linijek, jedynie tylko na podsta- 


mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy- 
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego GV cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1:50. 
Różowy dłu blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
70 ent., większe złr. 120, z łabędzikiem złr. 1.60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszezenie 
skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaea do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy- 
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 
łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie oczyszeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. — 

Cena 60 ent. 


Xxaszle, chrypki dlugoletnie, winny używać: 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


BD MARTMATITT $ Comp. 


śarzy całego świata, okazał się w skut- EŃ 
ETTI potnienie $ 


Powszechnie uznany 


ekstraki oliwy sichi 


c. k. sekund. dr. Schipka, który usuwa 
każdą nie wrodzoną głuchotę, i prawie 
natychmiast szum w uszach, strzyka= 
nie, wypływ z uszu itd. jest prawdzi- 
wy wraz z przepisem użycia do dostania 

za przesłaniem złr. 1.50. 


w głównym składzie 
J. LÓBL. Wien, IX. Seegasse 


ERAZMINA GIEZICKA 
Lwów, ulica Halicka I. 52, 
pod bardzo prsystępnymi warunkami. 


R. KRIMMERA 


we Lwowie, Hotel Żorża. 


UDOLCZYWAZ 


- Rodowita Niemka 


udziela lekcyj języka niemiec- 
kiego po umiarkowanej cenie. 

Adres ulica Zielona l. 3 u p. 
Uhrymowskich. 1653 1-1 


Dla 
młynów parowych, 
tartaków, 
odlewarń żelaza, 
browarów, gorzelń, 
rafineryj nafty 
i parafiny, 


polecają: 


System nauki jest tak latwy. 
A ~ ak dalece łatw 
że osoba, która takowy posiada, jest w 3 
nie po 14 udzielonych lekcjach, nawet 
najtrudniejszy stan i 
prawki wykończyć. 


ik bez najmniejszej po- 
1654 


1—4 


Maoister farmacji 


poszukuje umieszczenia. 


Bliższa wiadomość w Administracji 
Dziennika Polskiego. 


Wielki wybór 


zownych sukień męskich 


na każdą porę roku 


poleca: 


Pierwsza gpółka krawców lwowskich 


przy ulicy Hetmańskiej l. 10. 


Powyżej wymieniona spółka dołożyła wszelkich starań by Szanownej Publiczności umożliwić 
nabywanie w chrześciańskim handlu gotowych sukień trwałych, gustownych i tanich, zaopatrzywszy 
swój skład na pore wiosenną i letnią obficie w gotowe suknie męzkie i dziecinne, tak z własnego 
wyrobu jakoteż z obcego i jest wstanie ze wszystkiemi podobnemi handlami izraelickiemi konkurencji 
utrzymać, przeto wszelkim wymogom Szanownej Publiczności zadość uczynić. 


odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapa- 
chem, fiakon złr. 1:50; pół fiakonu 80 cnt. 


Wodę lwowską 
przednią, — flakon po cnt. 15, 25, 50 i złr. 1; 


ją 
Wodę kolońską najprzedniejszą (potrojną) flakon po ent. 20, 40, 


80, złr. 1:50, 2, 350 i 5 złr 
na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa 
Perfumy fijołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, róża 


i i. p., od 35 ent. do 3 złr. flakon. 
Tan i lewandową ambrową, do skrapiania sukień 
W oug lewandową i odświeżanin powietrza w pokojach, fiakon 
po po ent. 50, 70, 90 i złr. 1.50. 


Ocet toaletowy 
Ocet salonowy 


lit grafij. 
urzędów i sądów, 


polecają: 
Farby do dzienników, akeydeneyjną, do 
dzteł, ilustracyjną, piórową, na plakaty 
czerwoną i niebieską, do przedrukowa- 
nia, do grawirowania i kredową, po- 
kost drukarski w różnych tęgościach, 
lakier etykietowy i damarowy, 
atrament i tusze autograficzne, 
farby do stampiglij, 
brązy, preparat, 
kwas galasowy i octowy, 
benzynę, 
asfalt styryjski i amerykański, 
amoniak chemieznie czyszczony, 
alicerynę, Kleesalz, tanine, 
kwas winny, 
olej terpentynowy, 
gumę arabska, pomeka, 
łój, tiwo kościaną, 
gąbki 


do nacierania ciała, do płukania ust, fiakon po 


po 5 ent. i 1 złr. 


do kadzenia, 


flakon po 50 ent. 1491 2—0 


WODZYMPIĘNYNE Tn 


JAN IHNATFOWIGZ 


fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3. 
5 sklepy własue: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europej-ki 
i filia w KRAKOWIE Snkiennice 1. 20 


| Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne, i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość 
rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem oparta: 


oliwę maszynową i rzepakową, 

0 ej „Valkanóle, 
płyty gumowe zZ konopnemi i drncia- 
nemi wkładkami, węże gumowe i A 


Dla drukarħ, | 
] 


Również utrzymuje znaczny wybór materyj dla przyjmowania zamówień i uskutecznia takowe 


ciane, gurty konopne, 
jak najstaranniej i w jak najkrótszym czasie po cenach przystępnych. 1595 9—0 


pasy maszynowe; skórzane i kauczuko- 
wo-konopne, rzemyki do szycia pasów, 
sznury i płyty asbestowe, tektury do 
spajania rur, „Serbat mastiz“, 
Eisen i mininmkitt, pokost, minium, 
bleiweiss, siarka, boraks, kwas solny, 


papier do odbijania (Pauspapier), 
Cynober prawdziwy chiński, 
rmin "maj. inne farby suche, 
„ metal w płatach 
Prawdziwe złoto ró w płatach, 
zinafolię białą i kolorową, 
A „Sehłagmetal]« cynk, 
ntimonium Regulus, 
dektury litograficzne, 
` mase na walce 
i pinouo smarowania masz 
ore 0 czyszezenia 
gąbki oprawne SRC. 


„Cobaltblan* farba do malowania be- 
czek naftowych, 
farby anilinowe w nafeie rozpuszezalne, 
pendzle, szezotki, taśmy miernieże, 
rury szklane „Eprouvets*, 
wagi wodne, 


yn kredę, 


papier szmirglowy, 


Godziębina' 


do nacierania członków dotkniętych reuimatyzmem, gośćcem lub 


Esencja do ócz Romershausena 
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 


Apteczki homeopatyczne 


oazy ch Dr. Lutzógo w Cóthen i w płynie własnego wyrobu 


pipy do beczek drewniane, 


Cennik! na żądanie gratis i franco. mosiężne i eynowe, 


wie praktycznego doświadczenia, 


OGN AC 
(Koniat» knracyjny 
Fine Champagne 


s najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni fiasz. złr. 2.50 


Bouteleau et Comp. 15 „ 0 BĘ 
Menkow et Comp. 20 , sw, 3.50 

„ Carte d'or 25 , » n = 
Boutelean et Comp. 25 ,, no» 450 
Salignac et Comp. » y» o 5— 


30 ” 
Stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reńskie i szampańskie 
z najsławniejszych piwnie 
polecają handle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42 i 


Sadłowski i Markiewicz 
we Lwowie. w Rynku 1. 23. 


cyna, cynk, kompozycja eyny, metal 
„Maschwitz“, ołów, rury eynowe 
i ołowiane, 
papier szmirglowy 1 szklisty, 
szmirgel Z Naxos, 
szmirgel na płótnie, 
hi 


blacha na szpunty, 
smoła browarnicza , 
worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 
cukier gronowy, 
glazura na żelazo i drzewo, 
wiaderka do gaszenia ognia, 
szpagat do szycia, 
korki i szpunty do beczek, 
żelatyna, glyceryna, 
dwusiarczan wapniowy. 
kwas salicylow $ 
Jlowy, 
tanina, 
szkło wodne, 
dwusiarczan węglanu, 
kwas winny, 
Raja Clavatta, 
ter gazowy, grafit, 
cement, gips, 
smarowidło i kit na kopyta, krajowe 
smarowidło na skóry, 
farby olejne, pokosty, lakiery, 
kwas karbolowy i wszelkie inne środki 
do desinfekcji, | 
jakoteż dla szklarzy i handli szkla, 
nasz obficie zaopatrzony skład w dya- 


K 


menty do rznięcia szkła. p 
Cenniki na żądanie gratis i franco. | 
; 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie. 


F 


1574 8—0: 


Apteka J. SIDOROWICZA w Kołomyi 


poleca 


1535 4—0 


nie, MAGNO A 


CYLOWA o a przeciw kwasoni żołądka, zgadze itp. SALI- 


bolom nerwowym artrytycznym, febrze it. p. 
JEO VATE cierpienia pęcherza i RYB t. p. JODOWA ki 
dzi od zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak ro- 
etan D ayniekie, Rymanowskie, Hallskie itd. — CHRO- 
M NGIELSK ntza przeciw Biphylia, wreszcie LIMONIADA 
A MUSUJĄCA, łagodny środek rozwałniający. 


Olej rybi z miętusa 
naturalny T ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci limfatycz ye 1, zkrofalicznych ołej biały, który często 
nawet nie jest olejem rybim, nie ma wartości leczniczej. 


Wódka francuska 


bez soli i z solą według przepisy W. Lee sporządzona na być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we- 
„wnętrznych jakoteż zewnętrznych. 


* Preparaty salicylowe 


PROSZEK do ZĘBÓW salicylowy ; WODA do ZĘBÓW i ust 
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki pruchnienia i odbierają 

oddechowi woń nieprzyjemną. S 


* Warburga hier przeciw febrze 
daw a ny środek przeciw zimnej ą - 
awno znany, POWY UŁ (KI podobnego me także PI 


. Agi EE —— 
Laseczki przeciw Migrenie i Po- Ho. 


środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwn bolącego, 
skroni, za uszami. 


ann 


(Fiaker-Pulver) 
Środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności. 
* Woda kolońska 
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 
o połowę tańsza. 


Maść cudowna Hamburska 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


zastępujący całkowicie POKARM Z PIERSI. 


Mleko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podró 
i w okolicach nieobfitujących w nabiał. 


* Pomada Alcaloide 
wynalazku Piotra Mikolascha wyborny środek przeciw wypadan 
włosów i na wzmocnienie porostu. 
Morasa płyn wzmacniający włosy 
może być użyty sam przez się lub wespoł z powyższą pomad 
* Proszek mięsny 


znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczaj 
0.1 z dello roma 


Wata gośćcowa Pattisona 
do okładania ezłonków gośćcem lub renmatyzmem nawiedzonye 


Olejek ze szpilek sosny naszej 
i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej 
(Latschen Kieferó]) 


wybarny, który użyty według przepisu w przeciągu 'kilku d 

doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daje się ł 

two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bolu a nagniotek na te 
miejseu już nie odrasta. 
'Bromum solidificatum 


środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb 
choroby zaraźliwe. 


Balsam Vetoriniego 


oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętr 
nego przeciw różnorodnym dolegliwościom. 


po chorych 1 


| 
: pipy e ki środków, także 4 pojedyńcze w płynie i ócz it. d | newralgją, usuwa ból na długi czas. ] 
d cze iarnkach. P- , m — Z ERO CZĘ = == 
NER ] maszyny ORA i mycia fiaszek 3 x: Ekstrakt Oliwy słuchu * Mentyna 
i kapslowania, * Wody lecznicze musujące w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub | służy do płukanek, może A PE a także wewnętrznie 
] : A i hu E 4 i 
4 we Lwowie © A = e ja AE ta x s e 1 0 na przeróżne katary, kaszle NĄ ŻELAZISTA, nam na JAG przeze pi UR madzik z Dak „JAK: : 
157 * 8—0 apsle na fiaszki, przeciw blednicy, niedokrewności it. p. GORŻKA na rozwolnie- Nestle go Pokarm dla dzieci | Cachou 


usuwa zanach "nat-="w i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny éro- 
“acmak wystarcza do osiągnięcia ne” 


Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gw 


, APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie składy PRZYBORÓW CHIRURGICZNYCH z kauczuku i inr 
mianowicie: WSTRZYKAWKI różnorodne z kauczuku, szkła, cyny i do różnych celów, POŃCZOCHY ELASTYCZĄ 
KAUCZUK, do podkładek, RESPIRATORY, BOUGIES i KATETERY przeróżne, PRZEPASKI, KONEWECZKI ES 
GARDŁA, FLASZKI do KARMIENIA. DZIECI i różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. OPATRUN: 
tych wyrobów, HARTMANA i KIESLINGA, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 


Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolaschu 


Karpackie ziółka z najskuteezniejszych roślin, przeciw katarom, kaszlom, 
chrypce, zafiegmieniu i t p. 22 ent. 

Balsam na odmrożenie 40 ct — Benignina na piegi 60 et 

Płyn przeeiw poeeniu się nóg, pach, i t. d. et. 

Pudr paryski biały, różowy, żółtawy. 

Pudr do włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantowy. | 

Odontalgiqne przeciw wszelkim ehorobom zębów i dziąseł 48 et. 

Plaster Arminiusa na rany, wrzody, czyraki ete. 48 ot 

Herbata chińsko-rosyjska od e. k. dostawcy do Dworu cesarskiego. 

Świeże wody mineralne, : | prawdziwe, wprost z miejsca, pod 

Koniak i Malaga, Wina francuskie gwarancją sprowadzane. 


Ważne 
na karnawał. 


Z Drukarni „Dziennika ° 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Luskownieki. 


